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U 
ezenl glowlą się nad 
tym, jak jeść: kalo­
ryczność, asortymenty, 
a przede wszystkim 

Jakoś~ naszych posiłków za­
przątają uwagę przedstawicie­
li wielu dziedzin nauki, od· 
kąd nasze jadłospisy obclążo· 
no odpowiedzialnością za spo­
rą liczbę chorób cywilizacji. 

KOTLET 
„POLAKA 

STATYSTYCZNEGO'' 

Praktycznie - każdy „Po­
lak statystyczny" zjada rocz­
nie ponad 52 kg mięsa i ok. 
170 szt. jaj. żywieniowcy 
zwracają natomiast uwagę, że 
nasze menu w dalszym ciągu 

zawiera zbyt mało mleka I 
przetworów mleczarskich. 
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Największy w Szwecji dom meblowy, należący do firmy 
IKEA, położony Jest w tzw. s1czerym polu, kilkanaście kilo­
metrów od centrum Szłokhoimu, co uważa sie nie za prie­
szkodę dotarcia do niego, lecz wręcz za ułatwienie. bo w 
centrum byłby I tak niedf)stepny z powodu braku miejsca 
na zaparkowanie samochodu. IKEA .test naJwii:ks2ym potenta­
tem tej branży w Skandynawii. ma też swe filie w Norwe­
gii. Pojechałem zobaczyć ten dom meblowy przez turystyczną 

(Dalszy ciąg n.a sbr. 3) 

Na naszą korzyść zapisują 
tywieniowcy poważne zmnleJ· 
szanie si~ Uości spożywanych 
ziemniaków I przetworów 
zbożowych: przed "zapycha· 
niem się" chlebem I kartofla­
mi przestrzegają dietetycy 
dbający o nasze sylwetki. 
Natomiast szybki wzrost spo­
życia cukru wzbudza u nich 
poważny niepokój bada­
cze doszukujący się przy-

Nahlad 2ti0.000 eqz. 

,oa 
czyn chorób cywilizacji zwró· 
clll baczniejszą uwagę na 
ten produkt. 

STOLOWKI 
POD „OBSTRZALEM" 

NAUKI 

Na „cenzurowanym" znalaz­
ły się stołówki w zakładach 
pracy. Okazało się, że odsetek 
osób zatrudnionych - korzy­
stających ze stołówek - wyno-
si nl ... wlele ponad 8 proc. ogółu 
pracowników (W NRD, CSRS, 
na Węgrzech - od 2n do 30 
proc.). Można wyliczyć wlelP 
przyczyn owej czasowej nie- , 
chęci do stołówek. Zaliczają 

się do nich na pewno trady­
cje - ale również I to, że 
według opinii konsumentów 
obiady stołówkowe są nie-
smaczne, te koszt obiadu - ' 
pomnożony przez kliku czlon-
kó:-V rodziny - nie odpowia­
da pozycji „obiad" w rodzln­
lłYm budte~ie, a po stołówko­
wym obiedzie I tak dojada się 
w domu Itp. Kat.da z tych 
przyczyn sama mówi za sie­
bie. 

PROBLEM: 
DZIECI SZKOLNE 

Ponad 7,5 mln dzieci I uczą· 
ceJ się mlodzl1>ży odżywia si~ 
na rótne spo•obv, przv r.z.1·m 
:tałt>ży to od inwencji I Jnl­
c.łatvw komit<•łów rod7lclel­
skich oraz od lokalowych 
możliwości szkoły. Do tej po· 

llChn. 
ry Jednak ole zorganizowano 
u nas powszechnego, skl>ordy· 
nowanego żywienia młodzieży 

szkolnej. 
Już tych kilka przykładów 

świadczy o tym, jak wiele 
mają do roboty nasi żywie· 
niowcy. A przecież prowadzą 

oni również badania nad mo· 
delami racjonalnego żywienia 
zbiorowego dosłosowanego 
do naszych potrzeb i trybu 
życia, nad odżywczą wartością 
produktów (zwrócili m. in. 
baczną uwagę na produkty, 
odżywki itp. przeznaczone dla 
małych dzieci), nad medyczny­
mi aspektami żywienia (walka 
z otyłością, z miażdżycą, z 
chorobami przewodu pokarino­
wego lip.). Wszystko zaś Jest' 
równie ważne dla naszego 
zdrowia I dla gospodarki. 

NA ZDJĘCIU: KORNACKI, 
Wl.ODARC'ł'YK I JANIAK 
PRACUJĄ Ml~10 NAJWYŻ­
SZYCH KWALIFIKACJI WCIĄŻ 

PO STAREMU. 

PttROJhJIUltYQodnln 
. N IBZWYKLE CIĘZKIB DNI PRZEZYWA PO-

ŁUDNIOWOAMERYKAŃSKA REPUBLIKA 
CHILE, PREZYDENT ALLENDE I JEGO RZĄD 
FRONTU LUDOWEGO. ATAKI Il)Ą Z DWÓCH 

STRON - SIŁY FASZYSTOWSKIE DEZORGANI:(:UJĄ 
ŻYCIE W l\UASTACH POPRZEZ WZNIECANIE ZAMIE­
SZEK I PODSYCANIE AKCJI STRAJKOWEJ. Biorą 
w niej udział właściciele prywatnych linii spedycyjnych, 
autobusowych i taksówek, co powoduje braki w zaopa­
trzeniu sklepów, a to rue nastraja zbyt życzliwie lud,no­
ści, szczególnie kobiet. 

Doniesienia napływające z Santiago, stolicy kraju, 
nie pozwalają na pełną ocenę zasięgu zamieszek i niepo· 
kojów. Poszczególne agencje rozsyłają w świat różne 
wersje wydarzeń. Dla przykładu amerykańska UPI do­
nosi o przyłączeniu się do strajku prawników, personelu 
lotnisk, wzrastającej ilości starć między przeciwnikami 
i zwolennikami Allende. Natomiast angielski Reuter 
stwierdza pierwsze symptomy powrotu do normalizacji, 
co osiągnięto poprzez zorganizowanie, dzii)ki udziałowi 
kilku tysięcy ochotników dostarczania towarów do skle­
pów, jak również poprzez wystąpienia radiowe prezy­
denta, który określając charakter anty'rzadowych wystą­
pień i wskazując na siły przewodzące akcji, przemówił 
do sumienia obywateli i spowodował złagodzenie napię­
cia. 

Trudno stwierdzić, czy pierwsza relacja celowo wy­
olbrzymia tructności i nasilenie akcji antyrządowych, czy 
druga zawiera zbyt wielki ładunek optymizmu. Jedno 
nie. ulega wątpliwości - sytuacja w Chile jest nadal 
niezwykle skomplikowana, prawica nie ustaje w wysil-
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Cena 50 gr. 

Wyd. A 

Łód'ź, niedziela I poniedziałek 
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HEFAJSTOS 

kach obalenia Allende, skompromitowania Frontu Ludo­
wego i przechwycenia władzy. 

Temu atakowi wewnątrz kraju sekundują amerykań­
skie koncerny miedziowe, szczególnie koncern Kenneeott. 
Jak wiadomo rząd Chile :r:nacjonalizował w ub. roku ko­
palnie miedzi. Obe<:nie Kennerott wystąpił do sądów w 
kilku krajach europejskich z wnioskiem o nałożenie 
aresztu na trans-porty mied.zii chiEjskiej 1.1niajdujące się w 
różnych portach, i co gorsza, uzyskał akceptacje tych są­
dów. Nie trzeba dodawać, ·a pływa to na sytuację w 
kraju, którego główny żródlepi 4 ~hodu je&t właśnie 
sprzedaż miedzi. 

Organizacja ON a (UNCTAD) probowała, co 
prawda rezoluci zgło&oonl) przez państwa Ameryki Ła­
cińskiej głosząc „suwerea:ue pr•wo W9Q' kich krajów 
do swobodnego Ullcketlia lola su. i naturalny­
mi". Wynika z ezolucjd tej julJ.ó źe rząd hlle nie po­
pełnił żadnego ykroczenia nacjonalizując palnie mie­
dzi i postanowi ia sądów państw tneclch, są tym sa­
mym nieważne, 'emniej jednak Kennecott osiągnął, jak 
dotąd, swój cel - zwiększył presję na legalnie wybrany 
rząd Chile. 

Dla każdego jest j e, kto w tej gr.ze czyim jest so­
jusznikiem - prawica hilijska I eryk,ański kOlllcern 
mają jeden cel - obalenie po~ępowego rządu prezydenta 
Allende i obie akcje - wewnętrzna i mi~dzynarodowa 
- zmierzają do tego samego. Jeśli im się uda, nas•tąpi po­
wrót do starego porządku wygodnego dla obu str= -
faszyści chilijscy wrócą do władzy a Kennecott będzie 
mógł nadal ciągnąć zyski z eksploatacji miedzi. 

P 
odpisanie, po ra'Z pierwszy w historii, międ'Zyna­
rodowego układu między NRD i NRF wybiega 
daleko poza jego treść i zakres. Tzw. układ ko­
munikacyjny ma oC'łlywiście znaczenie dla oby-

wateli obu państw, ułatwia wzajemne kontakty między 
rodzinami i znajomymi. NRD wykazuje przy tym maksi­
mum dobrej woli, co znalazło wyraz w wyrażeniu zgo-

. dy na zawieranie małżeństw między obyw!ltelami obu 

Eo1espondenc1a ze Szwec11 

Nowoczesne promy są w tej chwili głównym 
środkiem komunikacji między Polską a Szwe­
cją. W przyszłości tabor promowy ma się 
wzbogacić o nowe jednostki - myśli się tak­
że o rozszerzeniu ilości portów docelowych. 

Foto - A. Wach 

ZMIENIA 
NARZĘDZIE 

Załoga „Petrobudowy" - sławnego płockiego kombinatu 
bud<>wlanego 11 lisLopada br. obchodzić będzie pierwszą ro­
cznicę „osiedlenia się" na podkutnowsklch polach w pobliżu 
wsi Sklęczki. Nie było jeszcze dotąd wmurowania kamienia 
węgielnego pod przyszłą ogromną fabrykę I ole rozpoczął 
się jeszcze oficjalny cykl realizacji ogromnego przedsięwzię­
cia gospodarczego, które w pPrspektywle kilku lat ma izan• 
sę przerodzić się w !eden z większych w kraju kombinatów 
prze.n~ :Ju metal<>wego. 

D 
wanaście miesięcy 
przewidzianych na ro­
bot:y przygotowawcze, 
ludzie „Pe.trobudowy" 
wykorzystali „po swo-

jem\I" - co jednoznacznie na­
leży rozumieć jako zapisanie 
do historii przy,złych Zakła­
dów Metalowych Przemysłu 
Maszyn Rolniczych realizacji 
pierwszego niezwykle ważne­
go etapu prac. 

Surowe pole przy trakcie 
miqdzynarodowym E-8 całko­
wicie jest już przygotowane 
pod przyjęcie wielkich hal 
produkcyjnych jednej z naj­
nowocześniejszych w kraju 
odlewni, w której produkcja 
oparta zos.tanie na przodują­
cy<'h w św~ecie technologiach. 
Pod świeżym, żółtym piachem, 
dopiero co narzuconym na 
wielohektarowej powierzchni 
przez buldożery, spoczywają 

już niezbędne instalacje ener­
getyczne i wodne. 

W szybkim tempie niwelu-

Je się szerokie pasma zielo­
nych pól pod przyszłe trasy 
komunikacyjne - z własnej 
rampy do kutnowskiego wę­
zła kolejowego. Stąd, z niko­
mu dotąd nieznanych Sklę­
czek, z przyszłego przedsię­
biorstwa kooperacyjnego dla 
całej branży maszyn rolni­
czych, wędrować będą (nowa 
fabryka powstać ma w cyklu 
34 miesięcy), w różne strony 
kraju, wysokiej jakości odle­
wy żeliwne i sferoidalne. Na 
produkcji tej fabryki opiera­
ją się perspektywiczne plany 
modernizacji i wzrostu ogrom­
nych fabryk sprzętu i maszyn 
rolniczych w pobliskim Kut­
nie, Płocku i Ursusie. Krąże­
nie w ramach tego przyszłe­
go „krwiobiegu" jest ważne 
dla każdego z nas. Od sukce­
sów i osiągnięć tych fabryk, 
zależy tempo dostaw produk­
tów żywnościowych na rynek 
konsumenta. 

(Dalszy ciąg na sbr. i) 

JJanomrna tyQodnla 
państw, łącznie z prawem do przesiedlenia się na stałe 
do NRF. 

W swym oświadczeniu dla prasy Egon Bahr (główny 
negocjator z ramienia NRF) zwrócił uwagę, że zgoda ta 
wybiega poza zawarty uklad. Jednakże te wszystkie pro­
blemy natury technicznej, jakkolwiek nie należy ich ba­
gate1izować, usuwa nieco w cień przeświadczenie, iż za­
warty układ otwiera drogę do sprawy znacznie ważniej­
szej, a mianowicie do szybszego wynegocjowania układu 
zasadniczego, traktującego o podstawach wzajemnych 
stosunków między obu państwami. 

Jeśli przypomni się, że jeszcze kilka lat temu władze 
bońskie ani słyszeć nie chciały o traktowaniu NRD, jako 
suwerennego państwa, a jedynie, jako wewnętrznej części 
NRF (tzw. Inland). zaś obecnie podpisuje się układy 
mające wartość międzynarodowo - prawną to w całej 
jasności ukaże się ogrom przebytej drogi. Nie oznacza 
to bynajmniej, że wchodzimy w okres bezkonfliktowych 
rozmów. Na pewno istnieją jeszcze trudności do usunię­
cia, jeśli chodzi o finalną formę układu zasadniczego. 
Istnieje też opór opozycji, krytykuj'ącej zarówno u.kład 
komunikacyjny, jak i wysiłki w kierunku dalszego postę­
pu rozmów między przedstawicielami obu państw. 

Mamy w tym względzie własne doświadczenia - pra­
wica NRF-owska zatruwała i czyni to nadal, atmosferę 
w<>kól układu normaliwjącego stosunki z Polską i przez; 
wiele lat uniemożliwiała dokonanie jakiegokolwiek postę-
pu na tej drodze. Niemniej jednak realizm większości 
pozwolił doprowadzić rzecz całą do końca. Ten sam 
realizm i poczucie konieczności powinny towarzyszyć 
rozmowom między Bahrem i Kohlem. W interesie obu 
państw, w interesie Europy. 

HENRYK WALENDA 



Pierwszy w Polsce 
zespół szkół 
ogólnokształcących 

W Puławach przekazano 21 
bm. pierwszy w kraju ekspery· 
mentalny zespól szkół o~lno· 

kształcących, w którego skład 

wchodzą: przedszkole, szkoła 

podstawowa i liceum. W ten 
sposób dziecko prowadzone bę• 

dzie od przedszkola aż do ma­
tury przez ten sam zespól dy· 
daktyczno-wychowawczy. Dla 
potrzeb kilkuset dzieci I mło­

dzieży przekazano m. in. 23 kia· 
sy pracownie, salę gimna­
styczną, stołówkę, ·świetlicę, bi· 
bliotekę I gabinety lekarskie. 
Zespołowi nadano Imię Komi-

1JI Edukacji Narodowej. 

W trosce 
o bezpieczeństwo 
żeglugi 

Ambasador PRL w Londynie, 
Artur Starewicz, podpisal w 
imieniu rządu PRL nowo opra­
cowaną konwencję w sprawie 
zapobiegania zderzeniom na 
morzu. Konwencja jest poważ­
nym krokiem naprzód w zagwa­
rantowaniu bezpieczeństwa żeg­
lugi morskiej i w znacznym 
stopniu usprawnia ruch statków 
na morzach świata. 

Konwencja opracowana zosta­
ła pod auspicjami międzyrządo­
wej doradczej organizacji mor­
skiej (IMCO). 

Pogoda 
Zachmurzenie umiarkowane, 

stopniowo wzrastające aż do 
wystąpienia opadów. Tempera­
tura nocą ok. O, w ciągu dnia 
ok. plus 6 st. C. Wiatry slabe 
I umiarkowane, zmienne. 

Jutro zachmurzenie duże I o­
pady deszczu. Temperatura bez 
większych zmian. 
Stońce dziś zajdzie o go1z. 

16.33, a jutro wzejdzie o 6.17. I 
Imieniny obchodzą Filip I 

Kordula. 

Szwecjo oczekuje wizyly 
Piotra .JaroszeUJicza 

I 
Tematyka polska - w miarę zbliżania się terminu wi­

zyty premiera Jaroszewicza w Szwecji - coraz częściej go­
ści na lamach prasy tego kraju. Są to zarówno zapowie· 
dzi przyjazdu polskiego gościa, jak i obszerne komenta­
rze, omawiające różne aspekty współpracy polsko-szwe­
dzkiej oraz polskiej polityki zagranicznej i wewnętrznej, 

Jeden z takich komentarzy 1----------------­
zamiescit ostatnio półoficjalny 
organ rządu szwedzkiego, dz1en 
nik „Aftonbiadet". Kierowni­
ctwo polskie - stwierdza dzi<m­
nik - Jest wysoce zaangażo­
wane w ideę współpracy euro­
pejskiej. Ostatni okres przyniósł 
szczególnie wiele tego do "<J· 
d.ów: wizyta Edwarda Gierica 
we Francji ! polsko-francuska 
umowa o współpracy polity~z­
net I gospodarczej, nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych 
Polska - NRF. 

Obecnie - pisze „Aftonbla­
det" - przybywa do Szwe~ji 
z oficjalną wizytą szef rządu 
polskiego, zaproszony przez 
premiera Olafa Palme. który z 
pewnością złoży z kolei wizytę 
w Polsce. 

Dziennik podkreśla, że mię­
dzy Polską a Szwecją nie ist-1 
nieją żadne sporne probie•ny. 

Komunikat radziecko­
irański 

w sobotę opublikowano wspól­
ny komunikat o wynikach o!i· 
cjalnej wizyty cesarza Iranu 
Mohammada Rezy Pahlawi i ce­
sarzowej Farah Pahlawi, którzy 
przebywali w Związku Radziec­
kim od 10 do 21 bm. Komuni· 
kat stwierdza, iż oba kraje WY· 
raziły zadowolenie z pomyślne­
go rozwoju i umacniania do­
brosąsiedzkich stosunków ra­
d ziecko-iranskich. 

W Moskwie odbyły się pod­
czas wizyty rozmowy i spatka· 
nla między Leonidem Breżnie­
wem, Nikołajem Podgornym, 
Aleksiejem Kosyginem a cesa­
rzem Iranu. 

Allende Trudne dni rzqdu 
OśWIADCZENl·E SOCJALISTYCZNEJ PARTII 

CHILE 
Od 10 dni z Ch!le napływają 

niepokojące informacje o zma­
ganiach między silami prawicy 

Wystawa szlachetnych 
kamieni 

W Duesseldorfie odbywa się 
międzynarodowa wystawa ka­
mieni szlachetnych, na której 
w 140 stoiskach wystawianych 
jest 50.00J klejnotów niemiec­
kich, francuskich, holenderskich 
i szwajcarskich. 

Po raz pierwszy na §wiecie 
pokazywany jest największy 
brylant świata tzw. brylant por­
tugalski, o wadze 127 karatów, 
stanowiący własność Brazylii. 
Inną atrakcją wystawy Jest 

największy akwamaryn świata, 
przekraczający 100 kg wagi. 

dążącymi do zdezorganizowania 
życia w kraju i objęcia władzy, 
a lewicowym rządem Frontu 
Jedności Ludowej, kierowanvm 
przez prezydenta Allende. Roz­
poczęty 11 października strajk 
właścicieli przedsiębiorstw tran· 
sportowych, do których przy­
lączyla się większość kupców 
oraz wielu przedstawicieli wol­
nych zawodów postawił rząd 
Frontu Jedności Ludowej w sy­
tuacji trudniejszej niż kiedy· 
kolwielt od chwili objęcia prze­
zeń władzy. 

'V chwili obecnej, w 19 z ~5 
prowincji kraju obowiązuje stan 
wyjątkowy, a w stolicy kraju 
Santiago i w największym por­
cie Valparaiso, godzina poli~yj­
na. Armia chilijska jest lojal­
na wobec rządu, po jego stro­
nie stoją także związki zawo­
dowe. 

Socjalistyczna Partia Chile 

ZŁOTE GODY W NIEWIADOWIE 
zdecydowanie potępia próby Stl 
reakcyjnych, zmierzające do 
sparaliżowania normalnego ży­
cia w kraju. W opublikowanym 
w Santiago oś\\'iadczeniu kie„ 
rownictwo partii stwierdza, że 
antyludowy plan reakcji poniósł 
całkowite fiasko dzięki zwarto­
ści i jedności działania naro­
du, rządu i sil zbrojnych Chl· 
le. 

90 lat temu w Niew!adowle 
kolo Tomaszowa spółka akcyj­
na pn. : Polskie Zakłady Che­
miczne „N!trat" położyła pod­
waliny pod nowoczesne w ów­
czesnych warunkach przedsię­
biorstwo przemysłowe. Tu zdo­
bywaly przez dziesiątki lat wy­
sokie kwalifikacje kolejne po­
kolenia robotnikóiil przem!•slu 
metalowego i chemicznego, 

W ciągu blisko 30-letnlego 
dorobku w okresie PRL, zakła­
dy noszące obecnie nazwę „Pre· 
dom-Prespol", wielokrotnie to• 
rowały drogę wyrobom rynko­
wym najwytszej jakości, Jako 
pierwsze wprowadzając na ry­
nek elektryczne mlynkl, mikse­
ry, składane lodzie, kajaki, a 

ostatnio jako pierwszy zakład 
w krajach RWPG, nowoczesne 
przyczepy samochodowe tzw. 
domy na kółkach. Jeszcze w 
bieżącej 5-latce resort przemy­
słu maszynowego dla przyśpie· 
szenia produkcji tych atrakcyj­
nych towarów na potrzeby ryn­
ku i eksport, przeznaczy w 
Niewiadowie na inwestycje po­
nad 150 mln zł. 

Wczoraj załoga w Niewiado­
wie uroczyście śvyiętowala swo­
je złote gody. Wzięli w nich 
udział przedstawiciele władz 
centralnych oraz gospodarze 
województwa z I sekretar1.em 
KW PZPR J. Muszynskim oraz 
przew. Prez, WRN - R. Mali-
nowskim. (M. Kr.) 

Rząd Jedno§cl ludowej - gło­
s! oświadczenie - broni inte­
resów narodu i jego suweren­
no§ci zgodnie z prawem, które 
burżuazja wyzyskiwała jedynie 
dla wzbogacania się I prze­
kształcania kraju w lenno Im­
perializmu amerykańskiego. 

W dokumencie zawarte jest 
żądanie surowego ukarania re­
akcyjnych elementów antyludo· 
wycb. 
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Dziś bokserzy Gwardii 
walczą z pięściarzami 
Zawiszy 

Piłkarze zawiedli kibiców 

Widzew - Piast 0:1 (0:0) 
Pod znakiem rewanżu stać be· 

dzle dzisiejszy mecz bokserski 
o mistrzostwo drużynowe Pol­
ski między łódzką Gwardią a 
Zawiszą z Bydgoszczy. Począ­
tek o godz. 11 w Palacu Spor­
towym, 

Jak poinformował nas kpt. 
Wł. Swiętoslawski, w drużynie 
Gwardii walczyć będzie tylko 
5 zawodników, którzy wystąpi· 
li w Bydgoszczy: Borkowski, 
Kruk, Gąsiorowski, Krawczyk I 
Filipiak. Pozostalą piątkę wy­
typuje dziś rano trener cz. 
Kasznla. Od wyniku tego spot­
kania, a także 2 meczów z Tu· 
rowem, bęazie zależało, czy 
Gwardia znajdzie się w ósem­
ce zespołów pierwszoligowych. 
Przypominamy, że o wejściu 
do 1 ligi decydować będą ma· 
le punkty z tym zaznaczeniem, 
że więlcszą wartość posiadać 
mają punkty stracone od zdo-
bytych. (n) 

z ponurym! minami opusz­
czali wczoraj stadion kibice wi­
dzewskiej jedenastki. Ich pu-

Siatkarki Startu 
prowadzą 

W drugim dniu międzynaro­

dowego turnieju siatkówki ko­
biet o „srebrną sialkę Wisly" 
- Start (Lódż) pokona! Wisłę 

3 :1 (13 :15, 15 :5, 15 :5, 15 :11), a 
Slavia (Bratysława) wygrała z 
Traktorem (Schwer!n) 3 :O (15 :11, 
15 :13, 15 :5). 

W zakonczonym późnym wie­
czorem meczu siatkarki Startu 
pokonały Slavię 3:1 (15:17, 15:7, 
16:14, 15:2). 

Po dwóch dniach turnieju 
prowadzą łodzianki. 

Anilana pokonał.a Spójnię (Gdańsk) 
Inauguracyjny występ w tego­

rocznych rozgrywkach I Ugi pił­
ki ręcznej mężczyzn zakonczyl 
się pełnym siikcesem zespołu 
Anilany, która pokonała wczoraj 
gdanską Spójnię 18 :16 (9 :5). 
Przyniósł więc szczęście sym­

patyczny kominiarz. który przed 
meczem życzy! g-0spodarzom od­
niesienia zwycięstwa. Choć trze­
ba dodać, że na wczorajszy suk­
ces zlożyla się dobra i ofiarna 
gra wszystkich zawodników A­
nilany. 
Dzięki slcladnym akcjom lo­

dzlanie · objęli inicjatywę od 
pierwszego gwizdka, prowadząc 
w pierwszych 10 min. spotkania 
9 :2. Mając przewagę gospodarze 
zwolnili tempo gry i dzięki te­
mu gdanszczanie pod kooiec 
meczu odrobili znacznie różnicę 
punkt.ową. 

Bramki dla Anilany uzyskali: 
Wrzosek - 7, Wrembel - ł, 
Nowakowski - 3, Kuchta - 2 
i po 1 Przybysz oraz Wacho­
wicz. 

Dla Spójni: Pniociński - 5, 

Popleral1kl - 4, Guzik i Zim1r­
ski po 3 oraz Lech - 1. 

Do wyróżniających się na 
boisku zawodników należał 
bramkarz Anilany No-
wiński, który z wielu zdawało­
by się beznadziejnych sytuacji 
wychodził obronną ręką. 
Dziś spotkanie rewanżowe. Po­

czątek meczu w hali LKS o 
godz. 16, 

* + * 
Pogoń Zabrze - S!ąsk Wro­

cław 20 :20 (12 :12). 
Sparta Katowice - Gwardia 

Opole 21 :23 (9 :11). 
Stal Mielec - Pogoń Szcze­

cin 21 :20 (13 :9). 
W I lidze kobiet zanotowano 

\Vyniki: 
Skra Warszawa Otmęt 

Krapkowice 19 :16 (10 :6). 
Wanda N. Huta Ruch Cho· 

rzów 12 :16 (3 :9). 
Pogoń Szczecin AZS Wl'O· 

cła w 9 :13 (3 :5). 
Sośnica Gliwice AKS Cho-

rzów 19 :L2 (10 :6), 
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pile zawiedli na całej llnU, 
przegrywając pojedynek z gli­
wickim Piastem o :1 (O :O). 

Malo kto chyba, wybierając 
się na ten mecz przewidywał, 
że sprawujący sią coraz lepiej 
w ostatnich spotkaniach benia­
minek II - ligi piłkarskiej tak 
łatwo odda dwa punkty prze­
ciwnikowi. 

Nie zapowiadały tego zresztą 
pierwsze minuty wczorajszego 
pojedynku, w których widze­
wiacy mieli znaczną przewagę, 

W pewnych zdawałoby się 
do zdobycia gola sytuacjach 
zawodzili jednak napastnicy. 

Tak było w przypadku Dąb­
rowslciego, który będąc sam na 
sam z bramkarzem Piasta, nie 
potrafił zmusić go do kapitu­
lacji.. Podobne szanse zaprzepa­
ścili Kaczmarek, Kubicki i Swi­
derek. 

Widzewiacy uparcie próbowal! 
grać krótkimi piłkami, forsując 
niemal wszystkie akcje środ­
kiem boiska. 

Nie zmienili sytuacji na boi­
sku wprowadzeni do gry w 
miejsce słabo spisujących się 
Kostrzewlńskiego i Pietrzylca 
- Stępniak i Ulatowski. W ze· 
społe Widzewa widać było wy­
raźnie lukę pomiędzy obroną 
i pomocą a atakiem. 

Wynik meczu ustalono w 67 
minucie spotkania. Napastnik 
Piasta, Fajf erek po otr;zy-
maniu od swoich kolegów 
piłki zdecydował się oddać z 
35 metrów niezbyt silny strzał. 
Pitka znalazła się w siatce. Nie 
popisał się tutaj bramkarz go­
spodarzy Milculicz, czego zresz­
tą nie ukrywał w rozmowie z 
nami po meczu trener Widzewa 
- L, Jezierski. 
zespoły wystąpiły w następu­

jącym zestawieniu: 
Widzew: Milcułicz, Kubicki, 

Chodakowski, Możejko, Lewan· 
dowski, Pietrzyk (od 77 min. 
Ulatowski), Kaczmarek, Harcn, 
Kostrzewińskl (od 77 min. Stęp­
niak), Dąbrowski, Swiderek. 

Piast: Cichoń, Smuda, Skoru­
piński, Pawlik, Kałużyński, Du­
najczyk, Trefon, Wasilewski, 
Gil, Fajferek, Cich (od 39 min. 
Brzoza). 

Spotlcani.e prowadził A. Jar• 
gusz z Olsztyna. 

Paryski morolon „dziewiqlki" 
dobiegł końca 

WARSZAWA - KATOWICE. -
Prawie wszystkie branżowe 
związki zawodowe odbyty już 
swe zjazdy krajowe, będące 
najważniejszymi wydarzeniami 
przed VII Kongresem Związ­
ków zawodowych. 21 bm. n­
konczyly dwudniowe obrady 
zjazdy związków zawodowych: 
metalowców - w Katowicach 
oraz pracowników służby zdro­
wia - w Warszawie. 

Wbrew przewidywaniom, wczorajsze, popołudniowe obrady s':e• 
!ów rządów „dziewiątki", nie zakończyły się o ustalonej ~odzime. 
Późną nocą trwała. burzliwa dyskusja nad sformulowaniam1 zawa:r· 
tymi w komunikacie końcowym. Najwięcej kontrow_ersji wzbudziły 
dwie sprawy: tzw. polityka regionalna. oraz kwestia wzmocnienia 
roli kierowniczych organów rozszerzonego Wspólnego Rynku. 

BELGRAD. - Królowa bry­
tyjska Elżbieta II opuściła w 
sobotę w godzinach południo­
wych Jugosławię po zakończe­
niu pięciodniowej wizyty ofi­
cjalnej w tym kraju. Była to 
pierwsza wizyta monarchy bry­
tyjskiego w kraju socjallstyc~­
nym. 

w ARSZAWA. - w dniach 19 
1 20 bm. na zaproszenie rząclu 
SRR przebywat w Bukareszcie 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremier Józef Tejcłl· 
ma. 

KAIR. - Prasa jordańska do­
nosi, że 7 tys. Arabów - mie­
szkańców okupowanej przez 
Izrael strefy Gazy - znajduje 
się bez wyroku sądowego w 
więzieniach bądź w obozach 
koncentracyjnych. Większość z 
nich oskarżona jest o udzial w 
palestynskim ruchu oporu. 

LONDYN. - Prezydent Fili­
pin, Ferdinand Marcos, wyko­
rzystując uprawnienia wynika­
jące ze stanu wojennego, ogło­
si! dekret o przeprowadzeniu 
reformy rolnej w kraju. we­
dług zamierzen prezydenta -
które podat w publicznym wy­
stąpieniu na wiecu w Manii! -
około 1,5 mln ha prywatnych 
gruntów, sku{lionych w rękach 
nielicznych właścicieli, zostanie 
rozparcelowanych między dzier 
żawców, którzy spłacą ziemiG 
poprzednim wtaśclcielom, w ra­
tach rozłożonych na 15 lat. 

WARSZAWA. Komitety 
UNESCO Polski i NRF za\\'!li"ły 
porozumienie w sprawie sprzy­
jających procesowi normaliza­
cji między obu krajami zmian 
w podręcznikach szkolnych. Do 
kraju powróci! prof. dr Włady· 
slaw Markiewicz, który podpi­
sał porozumienie w imieniu 
Polskiego Komitetu UNESCO. 

W trakcie dyskusji dochodzi· 
to do dramatycznych starć, bo­
wiem przy każdej okazji na fo­
rum obrad wracały sprawy par­
tykularnych interesów poszcze­
gólnych państw. W konsekwen­
cji ustalono: 

- powalanie do życia fun­
d uszu rozwoju regionalne­
go; 

- wybierać członków za-
chodnioeuropejskiego zgro­
madzenia parlamentarnego 

w glosowaniu powszech· 
nym; 

- zwie,kszyć uprawnienia 
kontrolne zgromadzenia 
parlamentarnego; 

- podjąć kroki w celu po­
lepszenia stosunków mię­
dzy organami „dziewiąt· 
ki"; 

Wraz z komunikatem końco­
wym ogłoszono deklarację po• 
lityczną. 

W przyszłym roku 
32 tys. „Syren" 

Nadal w szybkim tempie 
postępują prace przy budowie 
nowo powstającej fabryki sa­
mochodów małolitrażowych w 
Bielsku i Tychach. 

Jednocześnie bielska wytwór­
nia powiększa produkcję 
„Syreny 105". W br. wyko­
nano już 1600 tego typu 
samochodów, a do końca 
grudnia z taśmy montażowej 
zjedzie dalszych 5600 wozów. 
Poważne zadanie czeka za­

łogę w przyszłym roku. Za­
kład wyprodukować ma 
obok „Polskich Fiatów 126" -
ponad 32 tys. „Syren 105" i 
1000 samochodów dostawczych 
dla potrzeb rolnictwa. 

RZYM OGRANICZA SWOBODĘ 
PRYWATNYCH SAMOCHODOW 

Rada miejska Rzymu podjęta zostanie wylączone z ruchu 
ostateczną decyzję o zamknii;- prywatnych wozów, stanowlą-
ciu dia samochodów prywat- cych już obecnie przekleństwo 
nych Villa Borgheze, czyli roz· dla użytkowników z powodu 
leglego parku w środku mia- korków, a niosących ś~ierć 
sta przez który przechodzą zabytkom podatnym na dz1ala· 

Przy okazji tych iście mara• 
tońskich obrad „dziewiątki" 
mlal m1eisce incydent, który 
zapewne przejdzie do kronik 
dyplomatycznych. 

Tego dnia, premier Franeji1 
Pierre Messmer zaprosił na go­
dzinę 20.30 calą „śmietankę" Pa:!. 
ryża - na uroczyste przyjęcie 
na cześć uczestników konferen­
cji. 

Wszyscy zaproszeni staw!l! si~ 
punktualnie, jednak o wyzna• 
czonej godzinie przyjęcie nie 
rozpoczęło się, bowiem uczestnl· 
cy konferencji nie zakończyli 
obrad. Po dwu godzinach ocze­
kiwania, premier Francji zapo­
wiedział rychle zakończenie kon­
ferencji. Goście jednak byli 
bardzo zmęczeni ! po prostu za• 
częl! dyskretnie opuszczać pa­
lac. 

Byla już północ, kiedy pre• 
mler Francji oświadczy!, że nie 
ma żadnej szansy na szybkie 
zakończenie obrad. Pozostali 
goście opuśc!l! więc Quai d'Or­
say. 

Wspaniale dania przygotowane 
na tę uroczystość pozostały 
nie tknięte. Slużba pałacowa po 
zapakowaniu smakowitości prze• 
wiozla je do ośrodka konferen• 
cji międzynarodowych przy 
Avenne Kleber, gdzie toczyty si~ 
nadal rozmowy. 

Sabat NPD 
w Duesseldorfie 

W Duesseldorfie rozpoczął w 
sobotę -Obrady zjazd neonazi­
stowskiej Narodow-0 - Demokra· 
tycz;nej Partii Niemiec (NPD), 
Jest to zjazd przed'N-yborczy. 
,NPD, jak wiadomo, została do­
puszczona . do \~-yborów parla• 
mentarnych. w zjeździe uczest· 
niczy 330 delegatów. 

Przewodniczący zarządu kra~ 
3owego NPD Nadrenii Pólnoc­
nej - Westfalii, Udo Walendy, 
przedstawi! delegatom platformę 
wyborczą NPD. Narodowi ue­
m<ikraci występują jako stróże 
moralności 1 porządku publlcz· 
nego Chcą oni w toku kąin­
panil występować przeciwko 
„niepohamowanej seksuaJizacji 
i rosnącej brutalizacji spoleczen­
stwa" oraz walczyć o „prawo 1 
porządek". kluczowe dla ruchu trasy sa- nie spalin. 

mochodowe. ~---....:--------------------------~------------------------
Przez park będą mogły prze-i 

Jeżdżać jedynie autobusy ! 
taksówki. 

Decyzja, która ma wejśc! w 
życie w polowie listopada o­
znacza w praktyce brak dostę­
pu do centrum historyczneg-0, 
w każdym razie od strony pół­
nocnej miasta, skladającej si~ 
z wielkich dzielnic miesz­
kaniowych. W niedługiej przy­
szłości, po podjęciu dalszych 
kroków usprawniafących komu­
nikację publiczną centrum to 
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Dzisiejsze imprezy 
BOKS: Drużynowe mistrzo-

stwa Polski, flnaly grupy „A" 
- Gwardia - Zawisza (Byd­
goszcz), Pałac Sportowy, godz. 
11. 

PILKA RĘCZNA: I liga męż­
czyzn Anilana Spójnia 
(Gdańsk) (rewanż), hala LKS, 
godz. 16. 

Liga międzywojewódzka ko­
biet Anilana MKS Praga 
(Warszawa), sala LKS, godz. 13. 

LEKKA ATLETYKA: Liga 
międzyuczelniana, stadion AZS, 
godz. 10.30. 

KOSZYKOWK.A: o wejście do 
II ligi - mężczyźni Widzew -
AZS (Zielona Góra), godz. 12.30, 
na Widzewie, kobiety Wi· 
dzew - Lechia (Tomaszów) na 
Widzewie, godz. 11. 

Górnik Zabrze - Pogoń 1:0 
Górnik Zabrze Pogoń 

Szczecin l :O (1 :O). Bramkę 
strzelił w 40 mln. W. Lubański. 

• • • W eliminacyjnym meczu do 
piłkarskich mistrzostw świata 
(grupa II). Szwajcaria zrem!so­
wala z Włochami o :O. 

Hokej 
Naprzód Janów - LKS Lódż 

4:2 (1:1, 2:1, 1:0). Bramki dia 
Naprzodu zdobyli: Fanfara, 
Jerchel, Gansiniec I Maryniak, 
a dla LKS: Białynicki i St~fa· 
niak. 

GKS Tychy - Polonia Byd­
goszcz 2 :4 (O :1, O :3, 2 :O). 

KTH Krynica - Podhale l :5 
(1 :O, O :2, O :3) 

Pomorzanin Toruń - GKS Ka-
towice 2 ;5 (2 :o, o :1, o :4). 

Liga angielska 
Birminham - Southampton 1:1 
Crystal Pałace - Arsenal 2:3 
Ipswich - Derby .: 3 :1 
Leeds - Coventry e 1 :1 
Leicester - Nonvich 1:2 
Liverpool - Stoke 2 :1 
Manchester C. - West Ham 4 :3 
Newcastle - Manchester U. 2 :1 
Scheffielcl U. - Everton O :1 
Tottenham - Chelsea o :1 
West Bromwleh 

Wolverhampton 
Brighton - Schetfield W. 
BW'nley Cardin 

1:0 
3 :31 a:o 

„Spoko ina 
Zaczęliśmy ten wieczór w po· 

koju operacyjnym mjr R. Sza­
frańskiego - ofic a dyżurnego 
miasta . Tu spływają z całego 
miasta zgłoszenia, tu wydaje się 
dyspozycje. Jest godz. 18.30. W 
mieście panuje spokój. Siada­
my w radiowóz, ruszamy zoba· 
czyć, jak wygląda ta spokojna 
sobota ,,od podszewki". 

Na ul. 3 Maja czeka na nas 
kilku funkcjonariuszy, W Jed­
nym z domów znaleziono bim· 
brownię przy robocie. Miody 
człowiek, rocznik 1942, wraz z ko· 
legą przy „pracy". Na tapczanie 
mężczyzna pijany do nieprzy­
tomności. W łóżeczku maleńkiP, 
niespełna roczne dziecko, a kll· 
kanaście centymetrów od łó­
żeczka - kociołek z gotującym 
się zacierem. sąsiedzi nie wie­
dzą o niczym, w niczym się nie 
orientują. To wygodne. 

W komendzie dzielnicowej -
Sródmleścle czeka na nas nie· 
spodzianka. Na stolach zwalone 
na kupę części od motorowe­
rów. Dwa kompletne na kory· 
tarzu. W areszcie dwóch nielet­
nich mlodzienców specjalizują­
cych się w kradzieży motorowe­
rów od dość dawna. Stwierdza­
my zwyczajny wandalizm. czę­
ści, których nie mogli rozebrać, 
rozbijali miotem. Z pozostałych 
„kompilowalP' nowe mopedy i 
spieniężali. To co się nie nada­
wało do obróbki, wywozili poza 
miasto. Ostatnie części znalezio­
no przed dwoma god!inami 
ukryte w ulu. 

Jedziemy pod kilka wskaza­
nych nam adresów. To meliny 
pijackie, obserwowane od pew· 
nego czasu. Na ul. Kilińskiego 
znajdujemy w jednym z miesz­
kań mężczyznę w stanie silnego 
zamroczenia alkoholowego. Pod 
tapczanem kilka świeżutko 
pachnących butelek po „paty­
kiem pisanym". 

W tym samym czasie funkcjo­
nariusze lódzkiego garnizonu MO 
! czlonkowie ORMO pełnią swoją 
zwyczajną, odpowiedzialną służ­
bę. Miasto jest spokojne. Miesz­
kańcy idą na ostatni sears do ki­
na. Zaledwie w kilku miejscach 
zdarzyły się awantury, dwa 
przypadki pobicia. Funkcjo­
nariusze przeglądają lokale, do 
komendy dzielnicowej zwożą pa· 
nienki trudniące się najstarszym 
zawodem świata. l\liędzy inny­
mi, z „Egzotycznej" zabrano 
dwie dziewczynki w wieku od 
13 do 15 lat. Po przesłuchaniu 
puszczono je do domów. Resztą 
„dziewczynek0 zajęli się pra­
cownicy Przychodni Skórno-We· 
nerologicznej dla m. Lodzi. 

Ulica Gdanska - znów bim­
brownia, ą!_e tym razem na nie­
co większą skalę. Około setki 
litrów zacieru. Robota w pełnym 
tolrn. Do tego melina z kom­
pletem gości. Okazuje się więc, 
że producentów bimbru jest 
jeszcze w Lodzi kilkudziesięciu. 
Likwiduje się jedne bimbrow­
nie, ale na ich miejsce powsta-1 
Ją nowe w innych punktach 
miasta. 

sobota ••• '' 
Jest godz. 21.30, ostatnia chwl• 

la, by zmleśclć się z cym ma­
teriałem w numerze. Raz jeszcze 
łączymy się z mjr. Szafrańskim: 
- Widzi pan, to naprawdę spo· 
kojna sobota. Tydzień temu ju:!J 
o 19.00 mifllśmy komplet w 
Izbie Wytrzeźwień, a jeszcze te• 
raz mamy tam kilka miejsc. 
Żadnych poważniejszych wycia· 
rzeń, zaledwie drobne zwyczaj• 
ne zdarzenia, jakie przynosi 
każdy niemal dzień. Miasto po­
mału szykuje się do snu. 

Tak więc wygląda! ten sobot­
ni wieczór „od kuchni". Wie­
czór zwyczajny i w ocenie 
funkcjonariuszy MO spo­
kojny. A przecież miPli oni jak 
zawsze, pelne ręce roboty. Lódź, 
to przecież wcale duże miasto, 
a w nim różni ludzie. W zni­
komej mniejszości są amatorzy 
mocnych wrażeń. To, że nie wi­
dać ich, pozostaje zasluęą 
ofiarnej pracy ludzi czuwają­
cych nad spokojnym snem mia· 
sta. (L. RUD.) 

Kronika wypadków 
P Ok. godz. 11.30 na ul. Ga­

garina przy Ciołkowskiego .Ta· 
nina N. lat 61, podcws prze­
chodzenia jezdni, została potq­
cona przez nieznany samoch:)d 
osobowy. Kobieta doznała zła­
mania nogi. Swiadkowie tego 
wypadku proszeni są o zi(losle­
nf e się do WKRO MO w ~.o­
dzi, ul. w. Bytomslciej 60, tel. 
516-62. 

11111 W Pabianicach na ul. Wa­
ryńskiego 6 w mieszkaniu hO· 
letniego Józefa K. zapaliła się 
pościel. Właściciel mieszkania 
został zaczadzony i zmarł. 

1J111 Na ul. Strykowskiej sa­
mochód osobowy IW H-73 za· 
jechał drogę autobusowi MPK 
i zderzy! się z nim. Pojazdy są 
uszkodzone. 

• Na ul. Aleksandrowskiej 
samochód ciężarowy zajechał 
drogę tramwajowt linii 25/3 1 
zderzył się z nim, 

• Okolo godz. 17 na AL Ko· 
ściuszki przy Zielonej wykoleił 
się tramwaj linii 3/2, co po­
ciągnęło za sobą duże opóźnie­
nia w kursowaniu innych ~ram­
wajów. 

li!! Na ul. Rzgowskiej 242 •a­
mochód „Ził" IT 03-30 p rowa­
dzony nieostrożnie przez .ra­
cka s. wpadl w poślizg i udo!· 
rzyl w drzewo. Straty są zna· 
czne. 
pl Na wiadukcie przy ul. 

A!~sandrowskiej samochód 
„Fiat" IS 79-89, prowadzony 
przez Jerzego B. nieprawidło· 
wo wyprzedzał i zderzy! się z 
drugim samochodem (45-78 IB), 
który także wyprzedzał nie 
prawidłowo. Straty są duże. 

~ Na ul. 22 Lipca samochód 
„Nysa u, wymusiwszy pier·~v­
szenstwo przejazdu, zderzv1 s ię 
z .,Trabantem". Pojazdy są po-
ważnie uszkodzone. (z) 



(Dokończenie ze str. 1) 

elekawość „wypróbowania" tel kllkunastokllometroweJ trasy, 
a poza tym chciałem zobaczyć, lal< pr„zcntuJ~ ti~ polsl<ic me· 
ble w sklepie, w ktń1 ym nic sprzeda.lc si~ bubli i którego ka· 
&alog drukuJc się w llakladLic 3 mln egiernplar.y. 

Rozmiary ekspozycji są 1{1gantyczne, zawiodłem się 
j~dnak ~zukając śladu in formacji „Made in Poland". Tu 
firmą Jest IKF.A. Firmą najlepszą. Nasze meble . sta· 
nowią, jak się dowiedziałem. kilkanaście - czasem kilka­
dziesiąt - procent ekspozvcj1, ale dowiedzia!Pm się rów­
nież, że dyrektor, p. Ingvar Kamprad, pragnąłby pol­
skich mebli mieć więeej. 

SZWEDZI - ZAINTERESOWANI POLSKĄ 

+ 
OFICJALNY EMBLEMAT ONZ 

PRZEDSTAWIA MAPĘ SWIA• 

TA W KOLE, OTOCZON4 

DWOMA GALĄZKAMI DRZE­

WA OLIWNEGO. ORGANIZA• 

CJA POSIADA WLASNĄ PIE• 

CZĘC I GODLO, ICH UZY-

WANIE MOZE NASTĄPIO 

TYLKO ZA ZGODĄ SEKRE­

TARZA GENERALNEGO, 

I 
W Sztokholmie mówi się teraz o dobrym klimacie 

dla rozwoju współpracy gospodarczej ze Szwecją. Wzro­
sły obroty, strona szwedzka poszła na oewne ułatwienia. 
Ale nie tylko o to chodzi. Znajrtujemy sie w fazie, gdy 
zapowiedzi rozszerzenia współpracy gospodarczej prze­
niosły się z informaryjnych szpalt prasy codziennej na 
łamy poważnych pism fachowych. które zamieszczają 
wiele rzetelnych informacji o polskim przemyśle i wv-
raźnie zachęcają przemysłowców szwedzkich do współ­
pracy. " 

Wszystko to oznacza, że: - po pierwsze, Szwedzi za­
czynają dostrzegać. że mogą zostać za bardzo zdystanso­
wani przez inne państwa zac·hodniej H:uropy w szybko 
rozwijającej się współpra<-y z Polską; - po drugie, w 
Szwecji dokonuje się przełamywanie psychologicznej ba­
riery nieufności do nowoczesności polskiego przemysłu i 
możliwości nawiązania z nim wymiany handlowej oraz 
zawierania związków kooperacyjnych. 

I . . .. . . . 
,,parlam nt świata'' 

TEMPO NIE WYSTARCZA 

Charak.teryzując obroty handlowe Polski ze Szwecją, 
najpoważniejszym partnerem skandynawskim, najczęściej 
powołujemy się na dwukrotny wzrost tych obrotów w 
latach 1961-1970. Jeśli chodzi o tempo wzrostu, jest ono 
istotnie duże - jednak wielkości bezwzględne są nadal 
niewiele znaczące. Obroty ze Szwecją wynosiły w 1971 r. 
jedynie 1,35 proc. globalnych obrotów Polski z zagrani­
cą. a ten sam wskaźnik w szwedzkim handlu zagranicz­
nym nie sięga nawet 1 proc. Główną tego przyczyną 
jest tt', że tradycyjnymi oartnerami Szwecji są państwa 
zachodniej H:uropy i że Polska odbudowując przez wiele 
powojennych lat swą gospodarkę nie mol(ła być par­
tnerem wysoko uprzemysłowione; Szwecji. Ponadto ten­
dencje naturalnego zbliżenia hamowane były w okresie 
„ziqinej wojny" której pozostałością są do dziś ograni­
czenia importowe. 

Nie negując znaczenia wzrostu obrotów w okresie całej 
ubiegłej dekady, zjawiskiem o wiele cenniejszym jest 
wzrost tych obrotów w ostatnich kilku latach, np. w 
1971 r. o 50 proc. w stosunku do roku poprzedniego. 
Znajdujemy się bowiem w okresie niezwykle ważnym, 

I 
choćby z uwagi na rozszerzenie zachodnia • europejskie-
go Wspólnego Rynku. Szwecja, realizując konsekwentniP I 
p01ilykę neutralności, nie stanie sie pełnoprawnym 
członkiem tej organizacji, co stwarza korzystniejsze na 
wielu płaszczyznach warunki współpracy z Polską. Dla­
tego tendencje lat ostatnich I program ustalonv dziś. 
może zdecydować o kształcie współpracy na daleką przy­
szłość: 

NOWE FORMY - NOWE PERSPEKTYWY 

Po1ska pragnie wzrostu wymiany handlowej I rozwo­
ju kooperacji przemysłowej ze Szwecją l innymi pań­
stwami skandynawskimi, wysuwając tezę, podobną zresz­
tą, jak w przypadku współpracy z Francją, że poziom 
współpracy gospodarczej nie odpowiada dobremu klima· 

I 
towi politycznemu. Ponieważ polskie szczegółowe argu­
menty przemawiające za rozwojem tej współpracy mie- , 
liśmy okazję niejednokrotnie przedstawiać, chciałbym dziś 
zwrócić uwagę na to, co mówi druga strona. W Szwecji 
mamy szczervch zwolenników polskiej oferty. Eric 
Pettersson, pnewodniczący szwedzkiej delegacji w Pol-
sko - Szwedzkiej Komisji Mieszanej powołanej dla roz­
woju współpracy gospodarczej. przemysłowej i technicz-
nej jest zdania, że oba nasze kraje nie osiągnęły jeszc~e 
„górnej granicy" możl i wośri. Zwraca jednak. ~wagę,. ze 
trzeba do reszty zlikwidować przeszkody adm1mstracy3ne 
oraz udoskonalić system informacji. Obaj partnerzy mu­
szą dobrze znać wzajemne potrzeby i możliwośc.i. 

Polska postawiła na koopP.rację przemysł<;>wą •. V:'spół­
pracę naukowo - techniczną, Jako na naibardziei ko­
rzystne formy współpracy gospodarczej (m. in. ze wzg~ę: 
du na możEwość dostępu do nowoczesnej szwedz~17J 
techniki i technologii). Tu znów mamy dobre wskazn~­
k i. Polskie dostawy koope r acyjne wzrosły w okresie 
1960-1970 trzykrotnie. w 1971 r. podwoiły się w sto~un­
ku do roku poprzedniego. Polskimi kontrahentami w 
Szwecji są takie firmy . jak · Kockum: Mac Gi;eg~r„ ~tal­
Laval, Monark -Crescent - by wym :emć naiwazmeJsze. 
Polsk ie fa br y ki dostarczają m. in. części i zespoły do 
traktorów leśnyc h . części maszvn papierniczych, wypo: 
sażenia okrętowe wraz z elementami silników, łopatki 
turb inowe. J est to za tem kooperacja niewielka pod wzglę· 
dem wartości, polegająca na dostawie elementów drugo­
i trzeciorzędnych z punktu widzenia producenta. Z pew­
ności ą - pa trząc perspektywi<-znie - nie o taką nam 
chodzi , a le wł aśn i e obecne tendencje, k.tóre uwzględnia­
ją przede wszystk im przyszłość. stwarzają realne ~zanse 
w ykor zysta nia wszystkich argume~tów _Przemaw1aJ'.lcyc.h 
za zac i eśn ie n iem po lsko • szwedzkich więzów w dziedzi-
nie współpracy gospodarczej. 

RYSZARD FITZ 

I 

24 
paźrtziernika 1945 r. 
„wielka piątka" (ZSRR, 
USA, Anglia, Francja 
i Chiny) oraz grupa 
państw uczestniczącyc.h 

w konferencii w San Franci­
sco ratyfikowała Kartę Naro­
dów Zjednoczonych . Tym sa­
mym powstała Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, o 
której utworzeniu zdecydowali 
wcześniej szefowie rządów 
USA Wielkiej Brytanii i 
ZSRR w czasie k.onferencji w 
Jałcie. w lutym 1945 r. 

Pierwsze słowa wstępu Kar­
ty Narorlów Zjednoczonych, 
Pod którym Polska złożyła 
podpis 16 paźd.zi~r~ika 1945 :· 
(mimo tego pózn~eJszego „weJ­
ścia" Polski do ONZ kraj nasz 
uważany jest za „członka -
założyciela" ONZ> następująco 
określają główny cel ONZ: 
„My, ludy Narndów Zjedno­
czonych, zdecydowane uchro­
nić przyszłe pokolenie od kię· 
ski wojny. która dwukrotnie 
dla naszego życia wyrządziła 
ludzkości niewypowiedziane 
cierpienia •.• " 

ONZ okazała się ważnym 
narzędziem pokoju, w które­
go utrzymaniu przez 27 lat 
ma walny udział. Nie zabra­
kło co prawda w minionym 
okresie sytualiji, w któtych 
pokój. a nawet samo istnienie 
ONZ były zagrożone. Nie by­
ło to jednak winą norm usta-
1onych w Karcie NZ. Groźbę 
tę stanowiły I stanowią nada1 
odstępstwa od jej postano­
wień, np Izrael jawnie 1ek­
ceważy Jednomvślną rezoluc ie 
Radv Bezpieczeństwa z 22 li­
stopada 1967 r . w sprawie po­
kojowel(o rozwiazania konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Po­
dobna sprawa jest z rezolu­
cją nakładaii>ca embargo na 
handel 'l Rodezją. łamaną 
pnez Wielka Brytanię, USA ..• 

Jeśli nawet przyjąć, źe do­
kument ratyfikacyjnv sprzed 
27 lat nie jest w pełni dosko­
nalv dla przeszło 130 członków 
ONZ - to przeC'ież orzy do­
brej woli członków, przy ich 
chęci współpracy można po­
sługiwać się nim w rozwiązy­
waniu problemów współcze· 
snego świata. Brak organiza­
cji międzynarodowej o po­
wszechnym zasięgu na pew­
no sorawiłby, że szereg pro­
blemów w ogóle nie byłby 
rozwiązany, czy nawet 
co ma także znaczenie - o­
mawiany na forum tego 
„parlamentu świata". 

ONZ mimo, źe niejednokrot­
nie była li tylko miejscem 
wymiany zdań, ma na swym 
koncie gzerel( sukcesów. Przy­
pomnijmy układ o częściowym 
zakazie orób z bronią atomo­
wą, ko1ejne układy o jej nle­
rozorzestrzenianiu, zakazie u­
mieszczania na orbicie około­
ziemskiej demilitaryzacji dna 
mórz I oceanów, zaawansowa­
ne orace nad konwencjami o­
irraniczając:vmi zbrojenia w 
w ielu dziedzinach. 

Do historii należy już de­
klaracja o przyznaniu krajom 
kolonialnym niepodległości, któ­
ra zaooczątkowała „budzenie 
sie" Czarnej Afryki. Inny do­
kument - deklaracja o za­
kazi e interwencji w sprawy 
wewnętrzne - stał się podsta­
wą działania państw w ich 
w zajemnych stosunkach. U­
chwały , rezolucje Rady Bez· 
pieczeń~twa przyczvniły się do 
zaoobieżenia konfiiktowi zbroj­
nemu na Cyprze. złag~ziłv 
sytuację w Kon,go, wokół 
sprawy Kaszmiru. wzmocnio­
no nacisk na rasistowskie re­
żimv w RPA I Rodezji. 

Listę sukcesów I osiagnięć 
ONZ, jei organów statuto­
wych, komisji i organizacji 
wvsoec.ializowanych jak 
UNESCO, Or1rnnizacja Wyżv.­
·wienia I Rolnictwa - FAO, 

OBWOD ADMINISTRACYJN'il 
STANOWIĄCY SIEDZIBĘ OR• 
GANIZACJI JEST NIETYKAL­
NY I PODLEGA WYLĄCZNEJ 
WLADZY ONZ. OBOWIĄZ­
KIEM ORGANIZACJI JEST 
STARANIE SIĘ, BY NIE STAL 
SIĘ MIEJSCEM AZYLU. GRA• 
NICE OBWODU MAJĄ AME· 
RYKANS&\ OCHRONĘ POLI• 
CYJNĄ. 

jak nlezastąploni okizi.; 
la się ONZ. I to wbrew wy­
siłkom niektórych państw, 
zwłaszcza w okresie „zimnej 
wojny", aby przekształcić 
ONZ w maszynkę do głoso­

wania w celu realizacji im~ 
perialisty=ych l neokolonial­
nych celów. ONZ odziedziczy­
ła po tych czasach problemy, 
„które osaczaJl\ nas nadal, po.; 
chłanlajl\C energię I zasoby, 
tak rozpaczliwie potrzebne dla 

OBECNY SEKRETARZ GB­
NERALNY ONZ, DYPLOMA­
TA AUSTRIACKI KURT 
WALDHEIM JEST CZWAR• 
TYM Z KOLEJ, JEGO PO­
PRZEDNICY TO: TRYGVE LIB 
(NORWEGIA) , DAG HAMMER• 
SKJOLD (SZWECJA), U'THA.NT 
(BIRMA), 

realhlacJl bardziej izlaclief.; 
nych celów" (z przemówienia 
.U'Thanta). 

W 1946 R. J. D. ROCKEFELLER zaproponował ONZ 
za cenę wielokrotnie niższą (8.500 dolarów) od rzeczywi­
stej wartości sprzedaż placu na budowę siedziby, w sa­
mym sercu Nowego Jorku, na wyspie Manhattan, nad 
Wschodnią rzeką. Zgromadzenie Ogólne wyraziło natych­
miast zgodę. Budowa gmachu ONZ została powierzona 
międzynarodowej komisji architektów z 11 krajów. Rząd 
'QSA udzielił pożyczki na sumę 65 milionów dola.rów, 
bezprocentowej, płatnej w 32 ratach do 1982 r. 

Polska polityka ugraruczna, 
której cele pokrywają się z 
celami, do realizacji których 
powołana została ONZ, w oso­
bach swych przedstawicieli 
zawsze dawała wyraz, że ści­
słe przestrzeganie Karty NZ 
jes-t najpewniejszym sposobem 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa światowego. ONZ, 
jako powszechna organizacja 
międzynarodowa, może i po­
winna odpowiadać Ul utrzy­
manie pokoju, a tam gdz.ie 
zostanie on naruszony, winna 
ko-nsekwentnie dążyć do jego 
przywrócenia. Dlatego konie­
czne jest ścisłe współdziała­
.nie państw - członków ONZ, 
oparte na przestrzeganiu po­
stanowień Karty NZ. 

Jesienią 1952 r. budowa stałej siedziby została zakoń­
czona. Składa się z 2 budynków połączonych ze sobą: 
z 3-piętrowego gmachu obrad I 40-piętrowego biurowca 
Sekretariatu. Największa sala Zgromadzenia Ogólnego 
może pomieścić 2124 osoby, biurowiec jest obliczony na 
3 tys. urzędników. Pod obu gma.chaml umieszczono ga­
raż na 1500 samochodów. Wyposażenie wnętrz budynków 
jest darem poszczególnych państw. 

Swiatowa Organizacja Zdro- sunkćw międzynarodowych 
wia - WHO, można by mno- znajdujemy ślady działalno­
żyć. W każdej dziedzinie sto- ści ONZ I dowody na to, Opr, Z. Ch. 

PRZEDSTAWICIELE PANSTW - CZLONKOW ONZ J JEJ URZĘDNICY KORZYSTAJĄ Z 
NIEZBĘDNYCH DO NALEŻNEGO WYKONYWANIA ICH FUNKCJI - PRZYWILEJOW I IM· 
MUNITETOW. SĄ ONE NADAWANE PRZEZ SEKRETARZA GENERALNEGO. ON ZAS I JE• 
GO ZASTĘPCY KORZYSTAJĄ Z WSZELKICH PRAW PRZYSLUGUJĄCYCH PRZEDSTAWI­
CIELOM DYPLOMATYCZNYM. STANY ZJEDNOCZONE GWARANTUJĄ SWOBODNE PRAWO 
PRZEJAZDU I POBYTU NA TERYTORIUM ONZ BEZ ZADNYCH OGRANICZE!ll. 
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PODMORSKI TUNEL 
W czasie, kiedy BrytyjC'Zycy I Francuzi zde­

cydowali się wreszcie wspólnymi silami wy­
budować tunel podmorski pod kanałem La 
Manche, Japończycy Ideę podobną już reallzu· 
Ją. 5ł km tunel podmorski, a więc o 2 km 
dłuższy od tunelu, który wybudowany zostanie 
pod kanałem La Manche, poląC'Zyć ma główną 
wyspę japońskiego archipelagu - Honsiu z 
wyspą północną - Hokkaido. Oddany on ma 

zostać do eksploatacji Już w 1975 r. 
Wyspa Hokkaido Jest, Jak gdyby „dzikim 

zachodem" Japonii - ziemią oczekującą na 
pionierów, regionem, gdzie znajduje s ię jeszC'Ze 
wiele · przestrzeni do zagospodarowania I zmo­
dernizowania. Zajmuje ona 20 proc. obszaru 
Japonii, a zamieszkuje ją Jedynie 5 proc. ogól· 
nej liczby Japończyków. Obecna sytuacja wy­
spy Hokkaido jest w znacznej mierze spowo· 
dowana brakiem sprawnej łączności między 
nią a pozostałyml wyspami, w szC'Zególnośc.I s 
wyspą centralną: 
Cleśnlna Tsugaru ma głębokość lłO m. Wzglę· 

dy technologiczne 7muslly Japońskich konstru­
ktorów do usytuowania tunelu na głębokości 
2ł0 m poniżej poziomu morza. Srednlca tunelu 
- 9,7 m. W pierwszych wersjach projektów 
przewidywano, te tunelem tym kursować będą 
zwykle pociągi. Jl'dnak:l;e wielki sukces eksploa­
towanych w Japonli pociągów rozwijających 
znaczne szybkości, sprawił, że Inżynierowi!' 
Japońscy zmodyfikowali poprzednie założenia 

techniczne tunelu. DzlękJ temu pociągi na t11J 
trasie osiągać będą szybkość 250 km na godz. 
W ten sposób podróż z Toldo do Sapporo 
trwać będzie zaledwie 5 god-z. I 50 mlnut, czy­
li będzie krótsza o blisko 12 godzin. 

Aktualnie z trasy tej roC'Znle korzysta ok. 
ł-5 mln Japończyków. Jednakże, jak obUczyU 
Japoósey eksperci, w najbliższych IO latach 
liczba pasaterów podróżująccyb na trasie To• 
klo - Sapporo osiągnie IO mln osób. 

Prace nad tunelem ju:I; trwają. z obu Jego 
końców posuwają się na spotkanie ekipy wier· 
tnicze. Z każdego końca wydrążyły one Już po 
1500 m. W pracach wiertniczych Japończycy, 
jak zwykle wykorzystują zagraniczne osiągnię­
cia, w tym wypadku - urządzenia wiertnicze 
szwedzldeJ firmy Wohlmeyer. Jednakże Jut 
opracowują własne urządzenia tego typu. Rzec:& 
jasna nowocześniejsze i bardziej wydajne. 

W budowie tunelu pod Cieśniną Tsugaru 
Japoiiczycy wypróbowują nowe metody drą­
tenla skal. Jedna z nieb, nie stosowana jeszcze, 
ze względów technicznych polega' na wykorzy­
staniu fal ultradźwiękowych do kruszenia skal. 
Inna metoda, którą Japoiiczycy mają nadzieję 
doprowadz.lć do stanu umożliwiającego Jej za­
stosowanie w praktyce już w 1973 r., polega 
na kruszeniu skały strumieniem wody pod wy­
sokim clśnlenlem, wydostajacej się z przewo­
dów z szybkośc:lą wyższą od szybkości dtwlę-

ku. 
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N a temat małżeństw po afrykańsku namnożyło się 
u nas sporo l~gend .1 poglądów. Nic dziwnego. Na 
Czarnym Lądzie istnieje tale wielka ilość obyC'~ajów 

ł z":'lązanych z zawarciem małż_eństwa, jak chyba na 
ad!lym mnym. Co prawda wiele panstw - między innymi 
G~~nea, Gh'.'na i Nigeria - wprowadziły jednożeństwo, ale 
gdzieś w dzungh, albo w mniejszych miejscowościach tra­
dycja w dal_szym. ciągu święci triumfy. Zresztą jeżeli chodzi 
~ ten ostatm kraJ, to. same kobiety doprowadziły przed kil-

u la.ty do anulowama usta wy o... zakazie poligamii. Bezpo­
średnią przyczyną tego była okrutna tragiczna wojna do­
mowa. W J<:J w:l'.1tlku zginęło tylu m<lzczyzn, że jedynie co 
dwunasta NigeryJka miałaby szanso: wyjścia za mąż gdyby 
utrzr.man? ~onogamię. Niektórzy jednak zwolenru~y poli­
gamu P~JmuJą ją aż nazbyt szeroko. Przykładem może tu 
być pewien k~cyk plemie.nny 0 nazwisku Ndoji, który nie-
dawno um1eraJ.ąc 14.l kobiety nczynlł wd<>wami. Inni znowu 
wodzo\:vie plemienni traktują swoje ż<>ny jalrn przedmiot z któ­
r;rm me zam1er-z,ają rGZstać się nawet w grobie. Otóż Jeszcze 
k1Jk3; J_at temu w niek~órych częścfach Kamerunu panował 
obyc'6..~J •. że wraz. z męzem chowano jego żony. Oczywiście 
uprzednio je uśpiwszy. Na szczęście obycza.J ten dziś należy 
do minionych . bezpowrotnie. Odmienne też niż w !:uropie 
pan<>waly w wielu murzyńskich plemionach - m. in. w Kon­
go - P?gll\dY na dziewictwo kobiety. Wniesienie do malżeń­
S™'.a dziewictwa. jest wśród 1>lemienia Nkutshu uważane jako 
h~nba. Znana Jest tam takze, szczególnie na terenach za­
m1esz~ałych przez plemie Lele, tzw. „hohombe". Jest to ko­
bieta-zona wszystkich samotnych mt:żczy1n w danej wiosce 
Jej status, podo~nie jak dzieci przez nią zrodzonych, jest 
bardzo wysolo. Ciesz:r. su: ona niejednokrotnie znacznie wię­
k;;zym szacunkiem mz każda inna kobieta zamężna. Jstytu-
CJa. h~hombe_ p<>wstala nie tylko z potr-z,eby wprowadzania 
"'. zyme. ludzi m~odych, ale także dlatego, iż aby wziąć so­
bie za _z.onę l<n_lnetę młodą, trzeba za nJą zapłacić. Sprawy 
kup~a zony - Jak podaje znany polski badacz dziejów Kon­
ii:a i auto_r głośnej książki „Niepodległość Konga a kolonia­
lizm belg1jsk1" Andrzej Zajączltowski - nie można trakto-
w~ć w do~lown:l'.m. znaczeniu tego pojęcia. Wśród wielu ple­
mum Jeżeli m~lzens~wu nie towarzyszy wplata za żonę, nie 
Jest. o.no U\'1.razane za zawarte. Jest to „dowód'' zawarcia 
malzenstwa. 
Każda wplata składa się ze gciśle określonych składników. 

I tak na przykład w plemieniu Nkundo S'\ aż 
cztery: ndanga dar kandydata na męża dla ojca 
wybrankl . Od chwili jego przyjęcia ojciec nie może nikomu 
innemu oferować ręki córki; 

walo - z momentem przyjęcia małżeństwo fak'tycznie zo-
1talo zawarte; 

bengo - jest to uzupełnienie walo. Swiadezy ono o tym, 
ie mąż jest zadowolony z żony; 

llkula - jest to jakby forma ubezpieczenia. Jeżeli na 
przy~lad zachoruje żona, a mąż nie ma pieniędzy na po­
krycie kosztów choroby, to wydatki p<>nosl teść. On prze­
cież otrzymał łikula. 

PO AFRYKAtiSKU 
Formy rozwodów - podobnie jak zawierania małżeństw 

- są także różnorodne. W niektórych krajach znane są „oo­
trącenia". Wystarczy, że mąż zawiadomi żonę ustnie lub pi-
1emn.ie, iż z niej rezygnuje, a małżeństwo nważ!'-ne jest za 
ro~wiązane. Przeważnie jednak do rozwodu musi być wy­
razna przyczyna. Bardzo często jest nlą nleploctność kobie-
ty .. W Dahomeju - na wybrzeżu atlantyckim - żyje plemię 
Adza. Dwoma najważniejszymi celami życia Judzi Adża są 
rybołówstwo i płodzenie dzieci. Kobieta, która nie rodzi 
dzieci jest nic nie warta. Spr owadza na dom tylko nieszczę­
ście i niechęć współplemieńców. Mąż ma prawo <>desłać ją 
do teściów i domagać się wszystkiego tego co dal im w 
chwili ślubu . Nic więc dziwnego, że jednym' z największych 
bogów plemienia jest wielki kamień uważany za boga plod­
noścl . Codziennie można spoLkać przy nim grupkę młodych 
kobiet przynoszących mu w ofierze najprzeróżniejsze dary 
i błagających go za pośrednictwem czar<>wnlka. o laskę I 
dzieci. 
Oczywiście władze nowo p<>wstalych państw afrykańskich 

1tarają • się w zakresie spraw małżeńskich ściśle unormować 
prawo rodzinne. Z grubsza biorąc w tamtejszych al<tach 
prawnych instytucja małżeńska coraz częściej jest normowa-
na podobnie jak w Europie, ~o jednak nie prze. zkadza, aby 
nadal Istniał i kwit! zwyczaj lrnpowania żony. Po pro•tu 
wynajduje się różne ścieżki omijające zakazy lub nie stosu­
je się do przepisów, które godzą w odwieczne zwyczaje. 
Faktem jest jednak, że poligamia ogranicza szybki wzrost 
liczebny tamtejszych spoleezelistw - przecie:!; tak nielicz­
nych I w przyszłości spowoduje chroniczny brak 
rąk do pracy. A może się to stać lada mo­
ment, gdyż przemysł w Afryce rozwija się coraz intensyw­
niej. Instytucja małżeństwa w tradycyjnej formie ulegnie 
więc zagładzie. Jeden z afrykaliskicl1 publicystów moż-
liwość taką skwitował stwlerdzeniem: „Będziemy 
wtedy bardzo nieszczęśliwi. Dziś większość czasu poświęca­
my na wynajdowanie nai11rzeróżnlejszych prac naszym żo­
nom, potem sami nią będziemy musieli się zająć". 
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J 
est to, rzecz jasna, mocna przesada, choć fakt to nie­
zaprzeczalny, że w wiciu rejo.nach Afryki kill<a żon ! pracuje na jednego męża. Interesujące i wyg<>dne dla !:: 

i
• mężczyzn są Więc afrykańskie obyczaje. Ci zaś, któ- : 

• 

rzy szerzej interesują się, mają szansę coraz częściej za.po- =:: 
znać się z nimi na miejscu. Dzięki wycieczkom „Orbisu" 
I Polskim Liniom Oceanicznym. A Ich malż<>nki niech się 

!! nie obawiają. Kiesz<>nkowe w dewizach nie starcza na „za- •: 
;; kup żony", . -101111111111111 011111111111111 'llllllllllllllli 

„FAMILIJNE" ZDJĘCIE METALOWCOW 
KUTNOWSKICH SPRZED 50 LAT. WIĘK­
SZOSC MLODYCH WOWCZAS ROBOT­
NIKOW PO PRZEPRACOWANIU CALE­
GO ŻYCIA W „KRAJU" - DZIS NALE­
ŻY DO GRUPY SZANOWANYCH REN­
CJSTOW. 

Foto: A. Wach 

HEFAJSTOS 
zmienia narzędzie 

(Dokończenie ze str. 1) 

Przy drodze E-8 pod Kut­

nem rod7li się coś niezwykle 

ważnego dla Kutna, dla re­

gionu łódzkiego, dla całego 

kraju. Obiekt, na którego 

budowę codziennie dojeż-

dżają z Płocka fachowcy 

„Petr.obudowy" operato-

rzy dźwigów spycharek 

Trębiński, Dąbrowski i Ba-

zaniak, 

ziak 

montażysta Ambro-

nych 

oraz wielu, wielu in­

jest po cementowni • 
„Warta Il" sulejowskim 

zbiorniku największą obec­

nie realizowaną inwestycją 

woj. łódzkiego. Niedawno 

jeszcze jedynemu człowieko­

wi z Fabryki l\:laszyn Rol· 

niC'Zych 

prawdę nigdy 

który na 

nie przestał 

wierzyć w to, źe taka fa. 

bryka musi powstać (bo ina-

czej rolnictwo nie otrzyma 

tego, na oo najbardziej li­

czy - nowoczesnych i tanich 

maszyn) - tłumaczono, by 

dał sobie spokój, bo to ma­

rzenie ściętej głowy. 

Inż. Bolesław Hajduk - do 

niedawna kierownik inwesty­
cji w FMR „Kraj", a obecnie 
główny inżynier dis przy­
gotowania tej n<>wej inwe­
stycji, ma wiele powodów 
do zadowolenia i satysfakcji. 
Fabry,ka, o którą załoga kut­
nowskiego „Kraju" dobijala 
się od 10 lat, a której pier­
wszy zarys przez całe lata 

nie dawał 

koju (ani 

Hajdukowi spo-
w ciągu · godzin 

pracy zawodowej, ani w ży­

ciu prywatnym, które <>Sta-
tnio prawie całkiem dla niej 

poświęcił) - rośnie! 

K 
utno wciąż jeszcze nazywane jest miastem 
kole jarzy. Tak jak Koluszki , Karsznice, 
Skierniewice. Gdyby jednak nie ten „kut­
n<>wski węzeł", nie byłoby w tym mie­
ście wielu fabryk, z których żyje cala 
okolica. Nie byłoby Fabryki Maszyn Rol-

niczych „Kraj", „Polfy", Zakładów Drobiarskich. 
Wszystkie te fabryki „ściągnęły" w to miejsce 
a.tuty komunikacyjne Kutna. Teraz także tę wiel­
ką odlewnię, która rocznie będzie dostarczać 50 
tys. ton odlewów. Ubiegały się o nią nawa, Mońki, 
Bielsk Pocllaski, Włoszczowa, Płock i Sierpc, Wy­
grał ~utnowski węzeł. 

Metalurgia przynosi temu miastu szczęście. 82 la­
ta temu energiczny I na owe czasy bardzo nowo­
cześ nie myślący przemysloWlec Alired Vaedtke po­
stawił za odziedziczone od ojca 8 tys. rubli kuźni ę 
I zatrudn!I 12 dobrych rzemieślników. Kuźnia szyb­
ko przerodziła się z małego warsztatu w dosko­
nale_ prosperujące przedsiębiorstwo. Po 1 wojnie, 
rolmctwo potrzebowało maszyn. „Kraj" dostarcza! 
ich dla )<raju w coraz większych ilościach. Przed­
s iębiorczy założyciel fabryki - który wiedział jak 
naciskać wszystkie klawisze prosperity i jako 
szczęściarz nazwany był „uczniem diabla" - dłu­
go wygrywa! kapitały na haśle „polski rolnik 
pracuje tylko krajowymi maszynami i nie używa 
tandetnych mruozyn lliemieckich i angielskich". 
Podporządkowując się swemu skądinąd in~ratnemu 
hasłu, nadal nawet swej fabryce - wówczas już 
spółce akcyjnej - swojsko brzmiącą nazwę „Kraj". 

• • • 
W 1945 r. historia się powtórzyła. Ale już bez pana 

Vaedtke. Ludzie z odlewni najstarszeg o i najcięższe­
go wydziału fabryki, sami stanęll do ratowania 
tego, co z przemysłu maszyn rolniczych zostało 
w Kutnie po pożodze wojennej. Dziś najtwardsi 
z branży Hefajstosa - bracia Szynl;iewlczowie, 
Byc-zkowscy, Sawicki, Slęzak , Pawlak już n ie pra­
cują. Przyszły ich lata l złożyli swe na rzędz i a. 
Z tych roczników metalow ców, którzy p rzycho­
dzill do „Kraju" mając 16 lat, zaczynali od ucz­
nia w „gisernli", by stać się niezastąp i onymi rze­
mieśln ikami, pracują j eszcze n ieliczne s tare wiar u­
sy. K<>rnacki, \Vlodarczyk i Janial< - dziś ludzie 
z odznaką „Zasłużony dla zakladu" I odznnczenia­
mi pa1istwowymi pracują mimo najwyżs1ych 
kwalifilcacji wciąż po staremu. Naicześciei recznie 
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odlewają żeliwo I przekuwają w detale potrzebne 
przy montażu maszyn rolniczych. Taki, a nie In• 
ny jest jeszcze bowiem wciąż ich warsztat pracy, 

Odlewnia w l<ut:nowsklm „Kraju" - to od lat 
slaby, newralgiczny punkt szybko rozwijającej s1ll 
fabryki. Można z niej starymi metodami otrzymaó 
6 tysięcy ton odlewów ~oc-znie. W ostatnich 10 la• 
tach zapotrzebowanie na odlewy wzrosło 2,5-krot• 
nie. Do 1975 r. wzrośnie 0 d'llsze 80 proc. Tak1 
program · pakreślono ostatinlo dla rozwoju zaplecza 
rolnictwa. ze starej odlewni - budy, która pa~ 
mięta wszystkie etai;iy rozwoju kutnowSokiej me~ 
talurgii, mimo ciągłych ulepszeń nie daro się jut 
„wycisnąć" takiej ilości żeliwa. Hefajstos musial 
zmienić narzędzia. Już wkrótce kutnowski „Kraj'' 
będzie głównym odbiorcą odlewów z sąsiedniejj 
nowoczesnej odlewni A kto wie, czy należąc do 
tego samego resortu i zjednoczenia , n ie poląc-zY 

się w przyszłości z tym nowym zakładem w nie~ 

rozłączną całość? 

Kornacki, Włodarczyk i Janiak pracują w „swo.l 
jej" odlewni w czarnych od pyłu i popalonych od 
iskier kombii!lez001ach. Ręce mają żylaste I twac• 
de jak odlewy, które wytwarzają. Nowa odlewnia! 
pod Sklęczkami będzie wyposażona w programo• 
wany sys\em produkcji, auLomatyczne sterowanie 
liniami topienla, załadunku żeliwa i formowanl.[I: 
Mechanizacja i automaty mają zastąpić najcięż• 

szą pracę metalowców. Obsługa maszyn ma nnie• 
nić usmolone kombinezony na białe kiUe. Meta• 
łowcy z „Kraju", którzy po likwidacji starej od­
lewni przejdą do nowej, trochę- jeszcze nie do• 
wierzają. Ale czekają. Bardzo niecierpl iwie czeka• 
j ą na n kwartał 1975 r., gdy w odlewni na Sklęcz­
kach ma nastąplć rozruch technolog iczny, a dla 
kutnowskiego „węzła" zupełnie nowy w jego hi• 
storil etap rozwoju gospodarczego. 

MARYNA KRAJOWNA 
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Z ywy towar w East Village 
~eszcze przed pięciu laty nowojorska dzielnica East Village była 

1pokojnym zakątkiem ulubionym przez „dzieci-kwiaty" - mlodo­
clanych hlpplesów, którym wydawało się, że właśnie tu będą mo­
gli urządzić swój urojony „raj miłości". Dzisiaj East Village nie 
tylko w niczym nie przypomina raju, ale stała się jedną z najbar­
dziej „iakazanych" dzielnic Nowego Jorku. Jeśli ktoś odważy się 
zapuścić w te strony po zapadnięciu nocy - nigdy nie może być 
pewny, czy cało wróci. 

East Village jest szczególnie niebezpieczna dla młodych dziew­
cząt, które z takich czy innych powodów opuszczają dom rodzinny 
l przyjeżdżają do Nowego Jorku, aby znaleźć tam zatrudnienie czy 
po prostu „zakosztować uroków" wielkiego miasta. Na czternasto-
1 piętnastoletnie dziewczęta czeka tam już cala armia „opiekunów". 

Dzielnica East Village stała się obecnie domeną „ weteranów" 
wojny indochińskiej, byłych :i.ołnierzy, którzy po zwolnieniu z ame­
rykańskiego korpusu ekspedycyjnego w Wietnamie nie mogli lub nie 
chcieli znaleźć pracy w kraju. Wojna tak dalece zdemoralizowała 
tych ludzi, że nie przebierają oni w środkach, aby jak najszybciej 
zdobyć pieniądze potrzebne już nie na życie, ale wyłącznie na 
„używanie". Wielu spośród nich posługuje się metodami, które 
przyswoili sobie w czasie wojny w Wietnamie. Jak pisze hambur­
ski tygodnik „Stern", weterani wojny wietnamskiej nauczyli się w 
Indochinach wielu i·zeczy, które dowództwo amerykańskie skrzętnie 
przemilcza, m. in. torturowania jeńców podczas przesłuchań. 

Te właśnie metody wprowadzają w życie „opiekunowie" dziew­
cząt, które los zapędził do East Vlllae:e. Procedura jest prosta: wa­
łęsającą się po ulicy dzkwczynę „protektor" zaprasza do siebie na 
nocleg I kolację, na co na ogól uciekinierki z rodzicielsl<ich do­
mów chętnie przystają, gdyż są przeważnie głodne l całkowicie zagu­
bione w wielkim mieście. „Jedna taka mała - opowiada report~­
rowi tygodnika „Stern" - członek mafii znany pod imieniem Jim 
- podpadła mi na przystanku autobusowym. Widziałem, że się nie­
pewnie rozgląda dookoła, wlęr. poszedłem za nią. Na pobliskim na­
rożniku zaproponowałem jej, aby wsiadła ze mną do samochodu 
I od razu się zgodziła . Przyjechała z Bostonu, do domu nie miała 
po co wracać, chciała się gdzieś zaczepić w Nowym Jorku. Zapro­
&iłem ją do siebie, przespała się, podjadła, a nazajutrz powiedzia­
łem jej, że musi mi się zrewanżować. Z początku nie chciała, wte­
dy zajęliśmy się nią razem z kumplem I załatwiliśmy dziewczynę. 
Następnego dnia jednał< nadal nie chciała iść na ulicę, wtedy faj­
nie przypiekliśmy jej pośladlti żelazkiem i zgodziła się śpiewająco, 
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Teraz ma po szełclu frajerów na noc kddy płaci co najmniej 
50 dolarów. A _ jak nie chce, to dostaje w' gębę". 

~rz_ypiekan1e _ rozpalonym żelazkiem, bicie - to zwykle środki, 
Jakim.' posluguJą się . sut~nerz.y w East Village, z których wielu 
chlubi su:. odznacze111am1 WOJSkowymi - aby zmusić nieświatlome 
mczego dziewczęta do nierządu. Ofiary przeważnie nie stawiają oporu 
- są to przecież dziewczęta w wieku od 14 do 17 lat bez zawodu 
I .~ez wyksztalce~ia, nie mogą w_ięc ubiegać się o pr~cę, nie mają 
~ez po co wracą.c do domu, gdzie najczęściej zostałyby potępione 
1 wyrzucone na bruk. „Pracują" więc dla swoich ,,opiekunów", 
przy czym same w minhnalnym tylko stopniu mogą korzystać ze 
swych d~chodó~. Lwia część „zarobku" wędruje do kieszeni sute­
nera. Ka7:da dziewczyna przynosi swemu „opiekunowi" przeciętnie 
sto dol'.1row dz1en_nego „utar!fu". Wspomniany już wyżej Jim ma 
do sweJ dyspozycJ1 cztery dziewczyny w wieku od 14 do 16 lat. 

. „\V~ter.ani" często wy~lępuj~ również w charakterze pośredników 
m1eszkamowych. Upatru~ą sobtt; na dworcach i stacjach autobuso­
wych co lep1eJ. wyg~ądaJące dziewczęta i proponują im micszkanlP. 
„po przystępneJ ceme". W cza~!e oglądania loltałn pośrednik prosi 
reflektantkę do bo_czne!?o pokoJu, gdzie już czekają kumple z ka­
steta~1 I „tr~dycyJnym1" rozpalonymi żelazkami. p 0 Jednym takim 
„zabiegu" dziewc~yna jest już gotowa na wszystko i pośrednik ma 
swoie dolary w kieszeni. 

Pros~ytucja jcs.t w zasadzie zabroniona w Stanach Zjednoczonych, 
jednakze w u.bozszych dzielnicach Nowego Jorku spotltać można 
c~łe tłumy" dz1ewc:i:ąt wyczekujących na klientów. Jak pisze tygod· 
lllk ~ •. stern • na jednej tylk? ulicy przewija się więcej cór Koryn­
tu mz w. ca!ym Sankt Pauh, słynnej hamburskiej dzielnicv uciech. 
Wozy ~ohcyJ1~e co wieczńr zgarniają z ulic po kilkadziesi:\i. prosty­
tu.tek? Jednakze ~ylko one plac~ karę, nie ma bowiem ustawy prze· 
w1duJącej sankcJe. dla sutenerow. Mogą więc oni zapłacić każdą 
~enę za wyk~p1_en1e _swych dziewcząt (trzeba przecież zarabiać!) 
1 nadal uprawiac swo.i haniebny proceder. 

Jes_t to ty~ łatwiejsze, że „weteranów" wojny wietnamskiej 
z ~azdym dmem_ przybywa. Zwolnieni z wojska żołnierze amery· 
k~n~cy napatrzyli się w czasie służby na froncie tylu okropno• 
śc1 2 t~~ dalece z?stali wytrąceni z normalnego życia, że stali się 
calkow1c1e o.boJ~tn_1 na kr~ywdę ludzką i podstawowe zasady mo· 
ralno~ci s~ 1m JUZ zupelme obce. Zarobić za. wszelką cenę, powe­
towac sobie Jata spę~zon_e w o~ni~ walki - oto ich główny cl!l; 
dla które1rn rue waha1a s1e ooświec1ć tvsiecy młodych istnień. 

m. J, 
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skok do H1·szpan1·1· § ~ . Legenda~ni .„cic~o-c~emni" byli ?~ho~nikami . wyb.raJ.?-ymi z t~i,ęcy. _Izolowani w czasie szk~l&-
5 § ma uzyskiwali naJwyzsze sprawnosci fizyczne i psychiczne. Wsrod mch - szkolonych w Wiel-
5 § kiej Brytanii - niemało było Polaków, którzy po przeszkoleniu zrzucani byli do kraju, jako 

N a . biurku leży barwny magazyn, okładkę zdobi* 
dz1ewczy~a w mikros~opijnym kostiumie kąpie­
lowym, siedząca na hustawce. „20 lat temu to by 

. było nie do pomyślenia", mówi wskazując na 

5i § fachowcy od dywersji, organizowania akcji sabOltażowych, zamachów itp. Do roku 1944 z W. ~ 
5 ~ Brytanii, a po zdobyciu Półwyspu Apenińskiego z Włoch. ~ 
5i ~ - Jak wyglądało szkolenie tych ludzi? Oto relac;ja oparta na wspomnieniach Ryszarda Nu- § 

Wdzięczny obrazek, dystyngowany pan, u którego szu­
ka~y danych o sytuacji gospodarczej Hiszpanii. Nie jest 
am obu~zo,?y, ~ni zgorszony okładką tygodnika „Saba­
do ~:aflco , ktory znalazł się nat jego biurku, by przed­
staw1c nam poważny, analityczny artykuł o hiszpańskiej 
g-0spodarce wodnej. 

5 ~ szkiewicza: uczestnika kampanii wrześniowej, kam}\1anii francuskiej a po zrzuceniu do Polski ~ 
§ § (1943 r.) członka Komendy Dywersji Krakowskiego dkręgu AK, organizatora i uczestnika wielu ~ 
e akcji dywersyjnych, odznaczonego m. in. Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. ~ 

„Sabado Grafico" na każdej okładce prezentuje dziew-
§~ ~ 

częta w . mini stro~ach, zdjęcia są bardzo artystyczne, 
ale prawie wyzywaJące. Treść pisma jest p-0ważna i da­
leka od konformizmu. Okładkę więc można uznać za 
swego rodzaju kontestację. 

HISZPANKI POZDEJMOWAŁY MANTYLE 
. 20 lat temu, więc na początku lat pięćdziesiątych Hisz­
pan!'.!' tkwi~a jeszcze głęboko w oko\\'ach surowy~h tra­
dycJ1. Ba, Jeszcze 10 lat temu księża ostrzegali na ka­
zaniach ludność Wysp Balearskich - Majorki, Ibicy -
-P:zed zg\l\mym wpływem rozwydrzonych kobiet z zagra­
nicy. Mieli w pewnym sensie rację, bo surowe obycza­
je. _zac~ęły w dużym stopniu ustępować pod naporem 
m1h-0now turystów, ciągnących co roku do surowej 
Hiszpanii po słońce, wypoczynek, ubawę. Pokolenia wy­
rosłe i dojrzałe w tamtej atmosferze nie panują dziś 
nad swymi dziećmi. Młodzież hiszpańska kpi ze starych 
obyczajów, żąda zmian, reform, na wyższych uczelniach 
trwa od lat sta'! oblężenia. Hiszpanki pozdejmowały 
mantyle, powkładały spodnie, panuje opinia, że są o wie-
1~ bardziej energiczne, zaradne i rozmowne niż mężczyź-
ni. PracuJą zawodowo, często spotkać można w barach 
same młode dziewczęta wstępujące na kieliszek wina. 
Przy czym wszyscy moi rozmówcy, znający hiszpańskie 
zwyczaje, zapewniali mnie, ze w Madrycie i innych mia-
stach same kobiety mogą swobodnie chodzić po ulicy 
nawet ~ nocy, bez obaw, że będą narażone na przykre 
zaczepki. 
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~ większym stopniu niż turyści zbulwers-0wała c-0-

d~_1enne życie Hiszpanii gwałtowna eksplozja motoryza­
CJI. • W 1953 roku, gdy podpisano licencję z Fiatem, 
w Hiszpanii było zarejestrowanych 8.000 samochodów. 
Popychanie samochodów na ulicach miast było pow­
szechnym zjawiskiem. W 1966 roku park samochodowy 
wzrósł do 250.000, w 1972 do 4.800.000, a w 1980 1 samo-
chód ma przypadać na pięciu Hiszpanów. czyli od bie-* 
dy. c~_ły 37-milionowy: jak się oblicza, naród będzie mógł 
ws1ąsc do samochodu 1 p1tjechać na spacer. 

-----= -Rodziny hiszpańskie ruszyły z domów w kra.i, ognisko 
d-0.mowe przestało być wyłączną domeną k:Jbiety, coraz 
więcej samocho1lów, coraz więcej dróg, coraz większy 
ruch. Hiszpanie śmieją sie przy tym, ze ich specjalno­
ścią jest automobilizm i immobilizm. To drugie odnosi się 
do życia politycznego zastygłego w bezruchu od 30 lat. Je­
dyną innowacją w tym zakresie była zapowiedź restaura­
cji monarchii i mianowanie następcy tronu Juana Carlosa 
z dynastii Bourbonów. Niektórzy . uważają nawet, że jest 
teraz konkurencja, odkąd bliska kuzynka szefa pań­
stwa wy~zła za mąż za potomka jednej z bocznych linii 
Bourbonów, a ślub był celebrowany według najwyższego 
protokołu na skalę państwową. 
Można tolerować istniejące od wieków monarchie, ·o 

Ue nie kosztują za dużo, mówią oburzeni Hiszpanie. Ale 
restauracja monarchii u progu XXI wieku za.kra.wa na 
kpiny„. 
Obręcz immobilizmu trzyma mocno, mimo fe jest za 

ciasna, przestarzala, źe w środku wszystko trzeszczy, pę­
ka, kruszy się. 

HUMOR I POLITYKA 
Jedna z gazet hiszpańskich. t:o.w. niezależnych - „lnforma­

cioncs" prowadli rubrykę „Humor i Polityka". Otóż humor 
odzwierciedla hiszpańskie nastroje. 

- Ulubionym kolorem his7pańskich polityków jest szary 1 
brąz - po hiszpańsku - pardo. W Pałacu Pardo pod l't'.la­
drytem jest rezydencja oficjalna szefa państwa. 

Hiszpania coraz bardziej czuje się na marglneśie Europy, 
!l'Wlaszcza po narodzinach europejskiej dziesiątki. Uważa się, 
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zkolenie cicho-ciemnych trwa­
ło 5 miesięcy i obejmowało 5 
kursów. Wstępny - obejmo­
wał minerkę (znajomość ma­
teriałów wybuchowych, przy­
gotowywanie ładunków i pu­
łapek oraz praktyczne· ćwicze-

nia), naukę o broni angielskiej i nie­
mieckiej, łączności i strzelania, a także 
- wstępne przygotowanie spadochro­
nowe i dżudo. D<i stałych punktów co­
dziennie realizowanego programu nale­
żało m. in. wychodzenie z I piętra„. 
oknem, 800-metrowy tor przeszkód . 
Bieg płaski „uatrakcyjniany niekiedy 
- jak mówił R. Nuszkiewicz - pasem 
ognia podpalonej benzyny"„. Program, 
obejmujący dywersyjne szkolenie bo­
jowe (maskowanie, skradanie się, lik­
widowanie wartowników i posterun­
ków, zakładanie ładunków wybucho­
wych we wszelkich możliwych obiek­
tach) „urozmaicany" był częstymi, noc­
nymi, kilkudziesięciokilometrowymi 
marszami na przełaj: przez ploty, wą­
wozy, bagna i rzeki. 

Kolejny etap nauki to dwutygodnio­
we szkolenie spadochronowe: 7 skoków, 
w tym nocny i z lądowaniem w wo­
dzie; najniższy pułap zrzutu - 82 me­
try. Trzeci etap kursu to po2mawanie 
tajników wywia u: sz~fry, tajna ko­
respondencja, śledzenie, dokonywanie 
rewizji, odtwarzanie niepełnej tre-
ści listów i rozmów, organizo-
wanie i przyjmowanie zrzutów, 
znajomość broni 1>raz.„ aktorstwo, nie­
zbędne do zmiany własnego wyglądu, 

1 Cich o-
• • cie n1 

Uczestnicy kursu otrzymywali już w 
tym okresie szereg 1 zadań praktycznych 
1'.P-. wykradzenie z p-0czty przesyłki; po­
licJa otrzymywała w- takich w~adkach 
nakaz legitymowan..fta i zatrzymywania 
podejrzanych osób. ;w trakcie wykony­
wania tych zadań, mim.o zaostrzonej 
czujno·ści policji, tytlko raz udało się 
Anglikom „nakryć" „cicho-ciemnego". 

Kolejny etap szkolenia obejmował 
zaznajamianie się z różnego rodzaju _ 
urządzeniami i naukę ich obsługi (np . 
parowozów), naukę o broni, umiejęt­
ność rzucania granr.atem, fotografikę, 
otwieranie zamków, dorabianie kluczy 
i strzelanie. Nacisk . kładziono przede 
wszystkim na umie!jętność strzelania 
tzw. instynktownego. Polegało ono na 
umiejętności celowa:nia przy unieru­
chomionym tułowiu, przy dokonywaniu 
zmiany kierunku strzału tylko prze-z 
obrót n6g. Obowiązywała zasada tzw. 
„podwójnego strzału". Nauka strzelania 
obejmowała zarówno broń krótką jak 
i automaty. Stxzelano do sylwetek, naj­
pierw pojedyńcz:r.ch, potem do kilku na­
ra.z: w nocy, w dzień - w lasach, w 
górach, w zamkniętych pomieszczeniach 
- w mał'szu, w biegu. Intensywny 
trening powodował, że pod konH!c kur­
su cicho-ciemni potrafili w ciągu kil­
ku sekund wyjąć pistolet, nabić go nie­
mal w momencie strzału i trafić po­
dwójnie do celu. 

Ostatni etap kuTSU ~ odprawowy. 
Uczono tu m. in. wyTabiania pol­
skich dokumentów, opracowywania 

• 'ROS „ 
„legend", czyli logicznych kłamstw -1 
odpowiedzi na zadawane pytania, sto-
SOWU1ie do okoliczności i posiadanych 
dokumentów, psychicznie przygotowy­
wano do skoku. Kursantom udzielano 
również „ostatnich po.rad" np. „na za­
pas" kościelnego rozgrzeszen.ia. Pod na­
pisem „wywalcz jej wolność, lub zgiń" 
widniały foto·grafie „cicho-ciemnych", 
którzy już oddali swoje życie za Poł­
skę. Po pomyślnym zakończeniu szkole­
nia - odlot! Jego termin często prze• 
suwano z uwagi na złe warunki' atmo­
sferyczne, które uniemożliwiały przy 
ówczesnych możliwościach technicznych 
bezpieczny lot i zrzut. „C;icho-ctemnych" 
wyposażano w kilkunas.tokilogramowy 
„strój", na który składały się m. in.: 
kombinezon spadochronowy, a pod nim 
- ubiór cywilny. Wyposażenie: teczka 
z przyborami toaletowymi i zapasową 
bieliZiną, woTek z amunicją pistoletową, 
dwa pistolety typu „c<>lt" umocowane 
na sznurkach na szyi. Parciane pasy na 
kombinezonie kryły pieniądze papiero­
we i w złocie („bank" R. Nuszkiewicza 
zawierał 230 tys. dolarów). Kieszonka 
na prawym rękawie mieściła kulkę 
fosforyzującą, przy której w nocy moź-
l)a było odczytywać mapy. W zaszew-
ce lewego rękawa - składany nóż. Po­
nadto: 6 tabletek „pervitinu" przeciw-
ko zmęczen i u, płaska butelka whisky 
oraz„. - jak pisze R. Nuszkiewicz -
„na najcięższe zmartwienia i jako osta­
teczny środek samoobrony" ogumionl 
pigułka cyjanku potasu o działaniu na­
tychmiąstowym. że miejsce Hiszpanii jest wśród krajów europejskich, że jest * 

z nimi związana gospodarczo, miliony Europejczyków spędzają 
)"akacje w Hiszpanii, lecz system polityczny, właśnie immobi-
lizm, zatrzaskuje jej drogę. 
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- Musimy wreszcie ustali<! na.sz kierunek, dokąd zrnłe­

namy, czytamy w rubryee „Humor I Polityka" Czy jestd 
za integracją Hiszpanil w l1>n.le Europy? 

- ,.Mam nadzieję, że szef tak mi rozkaże". 
Hiszpańska busola polityczna wymaga poprawki w odnle-

si~niu do reszty Europy, mówią nam inni, zawsze anonlmo-1, 
'v1 rozmówcy. O ile np. we Francji jakiś pogląd uważM!.y 
jest za prawicowy, u nas znajdzie się na lewicy. 

- „Musimy rozpocząć politykę dialogu, ja będę mówił, a 
ty bij brawo. 

- !\loże jednak podyskutujemy trochę? 
- O, w żadnym wypadku bylibyśmy oskarżeni o szerze-

nie wzorów \Vywrotowej roboty". 
- „Ojciec mój ma same kłopoty, 11:wierza się jeden chło­

piec drugiemu, również w rubryce „Humor J PoJityka". 
Dwoje dzieci w szkole zawieszone w nauce teraz co gorsza, 
on sam w biurze zawieszony w pracy 1 Poborach''• 

Humor ten wywołać może śmiech dość gorzki. 
NAST-ĘPCA WYZNACZONY ... 

Jeszcze jeden dowcip na zakończenie: W Hiszpani o 
wiele szybciej sprawdza.ją się plotki o podwyżce cen, 
niż plotki o kryzysie politycznym. Więc ceny idą w górę, 
a obręcz niezachwia.nie trzyma. 

Prasa światowa pełna jest tymczasem tytułów w ro­
dzaju - Hiszpania bez Generała! Koniec ery! Kto po 
Franco? Co po Franco? 
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- No więc jak to będzie? - pytam jednego Hiszpana, 
który zresztą znajduje się poza gra.nicami kraju od bar-~ • 
dzo wielu lat. : 

- A czy w Portugalii wiele się zmieniło po odejściu :! 
Salazara? Trzeba patrzeć na HiS'Zpanię przez iberyjskie $ 
okulary. 5 

Wiadomo już od niedawna, że po generale Franco - • 
będzie admirał Carrero Blanco, 011 został wyznaczony 5 
następcą szefa. Z całej ekipy ma największe kwalifika- : 
cje, aby obręcz immobilizmu 'zaoisnąć jeszcze bardziej. : 
Chyba żeby się za.częły sprawdzać WS'Zystkie hiszpań- * • 
skie plotki. ' § 

ANNA JACKOWSKA 5 -. . • „ „ ---• 

:: 
= : 
: . 
: „ 
• • „ . -. 
i 

Z u;izqtą u >>li' ASY« 
NADl\IORSKil\I BULWAREM PROWADZI DROGA Z TŁOCZNEGO, RUCHLI­

WEGO CENTRUM DO ZIELONEGO, CICHEGO DJURGARDENU, GDZIE ZNALAZŁ 
OSTATNIE SCHRONIENIE KROLEWSKI OKRĘT GUSTAWA ADOLFA Il -
„WASA". W KROTKIM CZASIE POKONUJEMY WIĘC NIEMAŁY DYSTANS 
CZASOWY: PRZENOSIMY SIĘ DO ROKU 1628, KIEDY NAJWIĘKSZA JEDNO­
STKA SZWEDZKIEJ FLOTY WOJENNEJ I JEJ DUMA WYRUSZYŁA W DZIE­
WICZĄ PODROŻ DO BAZY OKRĘTOW POD SZTOKHOLMEM I ZATONĘŁA 
PO PARU GODZINACH NA WEWNĘTRZNYCH WODACH PORTU, 

Jak pisano współcześnie, 
katastrofa okrętu „pod ża­
glami i w ,pełnej g11li fla­
gowej", wyposażonego w 64 
br~zowe działa, .g1Łęboko 
wstrząsnęła królem, który 
dowodził w tym czasie woj­
skami walczącymi w Pru­
sach Książęcych. Wraz z za­
tonięciem „Wasy" zachwia­
ły się jego plany przekształ­
cenia Bałtyku w „jezioro 
szwedzkie", którym płynęli­
by nieprzerwanie ludzie i 
broń na potrzeby zaborczych 
wypraw. Jak wykazało śle­
dztwo przeprowadzone po 
zniknięciu okrętu, monarcha 
ponosił cząstkę winy za to, 
co się stało, zbyt pochopnie 
godząc się na przedstawia­
ne mu przez budowniczych i 
kapitanow projekty. Nawia­
sem dodać wypada, że w 
owych czasach nie istniała 
jeszcze fachowa dokumenta­
cja. Budowniczowie kiąrowa­
li się przede wszystkim in­
tuicją i doświadczeniem; do­
p iero znacznie później za­
częto budować okręty na 
podstawie wyliczeń nauko­
wych. 

Po 333 latach od katastro­
fy wydobycie na powierz­
chnię spoczywającego na 
głębokośei 30 metrów w gę­
stym mule kadłuba stano­
wiło przedsiąwzięcie bez 
precedensu. Dramatyczna 
akcja ratownicza wzmogła 
jeszcze zainteresowanie „Wa­
sa"_ Dzisiaj zabezpieczony 

aluminiową obu.dową, Pod· 
dawany z.a.biegom konserwa­
cyjnym, zraszany mieszami­
ną przeróżnych środków 
chemicznych, ocalony okręt 
wywiera potężne wrażeruie. 

Z biegiem lat zdołano uzu­
pełnić wiele brakujących 
części fragmentami znalezio­
nymi w mule. Wierne kopie 
ornamentów, których orygi­
nały przechodzą skompliko­
waną, często paroletnią ku­
rację, przechowuje się i 
eksponuje w przyległym pa­
wilonie muzealnym. Tylko 
wspaniałą ozdobę dziobową, 
tzw. galion, umieszczano w 
obudowie kadłuba „Wasy"; 
do rufy przymocowano na­
tomiast kopię rzeźby od­
twarzającej boga<to zdobioną 
kamieniczkę mieszczańska z 
tamtych czasów. Pośrodku 
widnieje herb Wazów -
snopek zboża uwieńczony ko­
roną podtrzymywaną przez 
dwóch cherubinów. Niżej 
tors długowłosego młodzień­
ca w rzymskiej tunice. Li-
tery GARS (Gustavus 
Ado1phus Rex Sueciae) 
wskazują, że rzeźba wyobra­
ża wyidealizowaną postać 
królewską. 

Znaleziono ponad 20 tys. 
przedmiotów z „Wasy", w 
tym samych rzeźb drewnia­
nych około 700. Każdą z 
nich trzeba było poddać 
działan i u chemikaliów u­
twardzających uszkodzoną 
tkankę. Innego rodzaju ope-

racje konserW!l.ljące przecho­
dziły przedmioty z metalu, 
Innego wa:-eszcie skrawki ma­
teriału, w tym żagle i o­
dzież. 

Co składa s.ię na jedyny 
w swoim rodzaju urok „Wa­
sy"? Przede wszystkim je­
go świetny wystrój zewnę­
trzny. W latacp kiedy go 
budowano, zdobnictwo ok·ręto 

. we osiągnęło punkt szczytowy, 
ale wiedziano o tym więcej 
z książek niż z praktyki. W 
przeciwieństwie do zamków 
i kościołów okręty mają bo­
wiem krótki żywot. Jeżeli 
nie uległy znis.zczeniu, po­
wa:-acały do por~u mniej lub 
ba.rdz.iej uszkodzone, aż 
wreszcie szły na rozbiórkę, 
a zdobiące je ornamenty 
albo wyrzucano, albo prze­
noszono na inne jednostki. 

Do najbardziej ciekawych 
reliktów „Wasy" należą 
resztki ubiorów i przedmio-

ty z kuferków załogi. Zy­
cie ludzi morza było podów­
czas niezmiernie ciężkie: 
twarda dyscyplina, skąpe i 
monotonne wyżywienie, fa­
talne waa:unki higieniczne 
(dopiero w drugiej połowie 
stulecia wprowadzono na 
okrętach szwedzkich stałą 
opiekę leka['ską). Oficerów 
nie faworyzowano w szcze~ 
gó1niejszy sposób, ale w 
części okr.ętu dla nich prze­
znaczonej odnaleziono bar­
dziej luksuśowe przedmioty, 
w tym naczynia cynowe za­
miast drewnianych. 

Przed wejściem do mu-
zeum zwraca uwagę kopia 
XVI! - wiecznego dzwonu, 
w którym nurek, stojąc na 
podwieszonej platforemce, 
zanurzał się na około 15 
minut. Dzięki takiemu właś­
nie dzonowi sprowadzonemu 
do Szwecji przez von Trei­
blebena, uczestnika walk na 
ziemiach polskich, wydobyto 
54 działa „Wasy". W jaki 
sposób udało się jednemu 
człowiekowi wynieść dwuto­
nowe kolosy z furt działo­
w ych n.'a powierzchnię 
pozostaje dotychczas nie 
rozwiązaną zagadką, jedną 
z w ielu otaczających tajem­
niczą mg.iełką dZiieje królew~ 
skiego okrętu. 

JADWIGA ROJEK 
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I~~! = UPRZEJMIE PROSIMY NA· : 
=SZYCH CZYTELNIKÓW O : 5 TRAKTOWANIE NASZEGO= 
'"HOROSKOPU JAKp PRZY· : 
:JEMNEJ, NIEDZIELNEJ ROZ· = 
= RYWKI. CZASEM BYWA• 
: JEDNAK l TAK, ŻE HO· : 5 ROS KOP PRAWDĘ POWIE ..• : 

: BARAN 121. m. - 18. rvi. E 5 Wszystko tikladać się będzie :: 
: po tW<Jjej my:nl. Zbytnio 1ed· : 
: nak się n ie pa,sjonuj. Pewne: 
;;: sprawy trzeba będzie bowiem ':I 
: załatu:iać bardzo wolno, krok : 
:Po kroku. : 
: BYK (19. TV - 20. V.) Ty·: 
C dz leń 5pokojny. Pewną osobę: 
: musisz skreś!!ć z !isty naj- "' 
i;; b!iiszych ci osób. lm prędzej E 
!: to uczynisz tym lepiej. Uwa· : 
~ żaj na zdrowie. : 
i: BLIZN JĘTA (21. V - 20. Vl).: 
: W połowie tyqodni.a czeka cię 3 C jakiś wa.i.ny wyja.zd lub dłUŻ· : „ sze zebranie. Pod koniec zaś: 
: wszystko ulaży się po twojej : 

Kob !eta., b!a!og!owa, 11.tewlai~ta, dzlewtcri - ot<> 
wy.r~y, którymi często poslugujemy się w na.szym 
cyklu. Spróbujmy dzis!a.j przypomnieć sobie, jakie 
jest !eh poclwd.zenle. Za.crnijmy od KOBIETY; jest 
to pojęcie, które budzi cały wachl.M?Z odczuć, za­
leżnie od kontekstu, w ja,kim występuje, od za.· 
bMwieni.a, od nastroju, od otoczenia, od Wl1>1"W11· 
ków. Nazwa ko1J •et11 odnosi się d-0 przedsta.wtciel· 
ki d>ojrzalej rodu żeńskieg-0 ! W!/'Stępuje w polowie 
XVI wte,k.u. Mlala znaczenie ujemne, nawet obel· 
żywe. WyW<Jdzt się p nte od „koby" 
(kobyły), Lub od „le V" (Ch.l<ffinl), /iUb od „kobi" 
(wróżyc), lub też od „7t9bs" (n.lew y. która za­
slużyta na. poga.r ę). Alek.sand~r B ii.ck.ner jest 
zd(llnf<L, że na~p W(io~obniej nazu:a ta wywodzi 
się od „kobu" POJłM!iwa.ż chów twili na.leża! dG 
obowiązków g pod n!. 

NIJ!Sze prlllm kl ża;/,/Uy się w Se te 1!Jlewieśc!m 
(1586), że „ rortafze (mężcz !nl) btalogloW11 ku. 
większemu zel.t.e111u kobieta Z>OWią". 

' Wa.rto zau.w 116 że Ja/k.fllb W ujek (1541-97) w 
swoich przekladtt>Cli ksi'ł(I ;wjl?tych nie uż11ł ani 
razu siowa'I „kobt<>ta", t& dqbitmie potwłerdJza u­
jemne zna•czenie teg-0 'ID!ll'0-'1'U. Dopiero od począt­
ków wie-ku XVIII „ f.e!tp;" otrzymuje :;topniowo 
zna<ezenie dzisi<?'jsze. Dta~Jgo bez oblllwy narażenia 
się korz!Jistamy z tąioo tOyra.z·u w siaivm tytule 
nmszego cykJ1J,, 

BIAl..OGLOW A - na>Jd4'111M!!Jszy wyra<Z w języ· 
ku pol1<kinn, . który sw.iyl do ok.,-eś!e<nia. IDSiZyst· 
kicn p.rze&stawvclelek pl.pi ~j: panie.n, męża­
tek i ma•t,ek. Bierze sii>óJ ~k od białego 
„za.wi,cia", czyli „po<L~", 1c06l'tl okr1/'W<1&1- gl-0-
wę. Wspomni<m„y wu„jefc #u.~qc Stary Testa.· 
ment nw"!łwa. Ewę sbwor.lll0fl4 :1 ~bra Adalma „bia· 
/.ogl<Jwą". 

Doda/rmy, że kol.or btaly kojarzył stę u n=ych 
przodków od nafjd<Uwniejszych czasów z tym =v­
stklm, co bylo „dobl'e, l11!Slea,we, nadobne ! pięk­
ne". Zllitem w nazwie btarogl<Jwy zawarty byl hGłd 
dla kobiety, wyobrażenie o jej urodzie, dobroci, 
o iród!e szczęścia, które rozja.śnlal<J dGmowe ogni· 
sko. Chociaż nie brak też uj<!mnego wyobrażenia, 
które za.warte jest w jednym z na.jsta.rszych przy­
słów: 
„U btalychglów d~gie Wlosu. a rozum k..róbki". 
NIEWIASTA, „niewidcie pogłowie'• nazwv 

nadawane pa.nnw miod..eJ, wyda:neJ (f.optero ,N 
mąż, wywodzące się pr01wdopodobnte od nieW•n­
nGści, a więc niezna.jom.:;śct ł nie§wiaaomo§cl sta. 
nu, w iak! wstępowa.ia. Według immej teorti „nt.e­
wia.sta" znaczy „niezn.lllna, obca" przy ncw.ym 
ognisku. Los jej był c!ężk! dGpóki porodzeniem 
syna nie dow!odla, że „poznaly" Ją duchy przod­
ków n.owego ogniska. Przyjście na §wtat córki 
nie stancw!lo takiego dowodu. 

PótnteJ wyraz ten o~naczał „brllltową", którą teł 
nazywan,; .• jątrew", lub synowe, tzw. „niewlstkl". 

Na zakończenie przypomnijmy jeszcze, że „dzle• 
wica, dz!ewa, dztewka, dziewczyna, dziewczę, dzte· 
wo:la" oznaczaly p!er-wotnie przedstawicielkę 1'0-
du żeńskiego ja.ko „dającą", a więc tę, która da· 
je Tymi wyra,zam1 określa•= kobietę ntezamętn.ą, 
a ka,wa.ler poszukujący żony sta.rał się dostrzec w 
nie; pięć „p", tzn ... a,IJy była: z. pu!chra - pięk· 
na,, 2. pudica - w.~b!Jdlbwa, 3. pia - pobożna, 4. 
prudens - roztropna, s. pecuntosa - pieniętna; 
ten ost11;t>nl przymiot byl ba1'dzo wa.żnv. 

„Szukaj sol>te bez szwa..grów, nieubogiej ton1t. 
A przed śluoem miej posag w workach 

oa,ltczmiy". 
Cza.s, w ja.kim mlodzian sta.ral się przypodGbad 

pa,nnie, a ona jemu, zwa.no Z<LWtiami, pontewa.t 
jedna strona. ,,zaleca.la" siebie drugie;. Oboje do· 
kladall sta>rań, aby okazać się, że są „k'rzecrne", 
czyli „grzeczne". To znaczy, że pobra.fiq mówid 
„ku. rzeczy" zmlerza1ące:I dG wzajemnego pod..oba­
nla się. Mllltk! ta.k uczyly, aby cór/va przypadła 
dG gustu mężczyźnie: „Gdy się o co spyta, mów 
śmia!o ta.k, a.żeby z mowy twojej pozna!. że masz 
rozum. Za.wsze zadbaj o twMZ, używaj ba,rsklego 
mydla, ażebyś była pięknego lica. Pocie-raj ci.aro 
wód.ką zmieszaną z b!alkiem, a.żebyś pleć delt­
katną mtala. Miej zawsze dobrze sfcLlctowaną su.k­
nię, ct.robnius!eńko stąpll;j, oczy miej St[>Okofrte, 
wzrok z11;wsze skromny, ale śmtaly. KlecLy zoba­
czysz zna.jomego chl<Jpa, ukłoń się zara.z, a gdy 
powie oo dowcipneqo, potoabnte się uśmiechaj; 
ręka tą, na ktńre; ma.st pierścień, twarz sobie od 
śmiechu za,sU>niwszy. Grzebie-nie czę.s·to poprawiaJ 
na głowie". 
Myślę, że niektóre ooukl warto by by!o przejqd, 

KONRAD RUCKI 

C myśli jeśli twardo będ.z!esz : 
C stał na stcoim stanowisku i od· : .------------------------------­
=rzucisz pozornie intratne pro-: 
: pozycje, Spore wydatki. : 
'" RAK (21. VI - 22. VII). Klo·: C poty. Nie licz na szybką po- : C prawę sytuacji. Drobne suk· : 
„ cesy sercowe nieco oslodzą cl : 
: życie. : 
C LEW (23. Vll - 22. V1II). : 
"'Wiele problemów nadctl nie: 5 uleqnie rozwiązaniu. Nie licz : 
: na szybkie zalatwienfe dręczą- : 
: cej cię sprawy. Warto być: 
•bardziej e!a~tycznym. : 

Myśli 
Gdyby ludzie byli w rze­

czywistośpi tacy sami, jak 
wygląda.ii\ na zdjęciach w 
dowodach osobistych. to 
zwątpiliby w ludzkość. 

„ * „ 

n mężczyznami, którzy ją 
podziwiają. „ * „ 

Zamiast uskarżać się, ze 
nie posiadamy tego wszyst­
kiego, czego pragniemy, po· 
winniśmy być wdzięczni u 
to, że nie otrzymaliśmy te­
go wszystkiego na co zasłu­
żyliśmy. 

5 P.4.NNA (23. VTII - 22. IX).: 
: Tydzień bez większych wvda· : 

: rzeń. Po prostu nie będzie się·: ---------------"":"---------------• 
: w twoim życiu dziać nic no· : 

do przemyśl en i a Psycholog t~ie ogląda się 
za piękną dziewczyną, lecz 

Duet wokaln1 

łllrlon-S:um 

Po raz pierwszy od l'l<ielu lat łódzcy sympatycy pop-music będ2' 
mogli obejrzeć I usłyszeć NIEBIESKO-CZARNYCH, znakomitą gru• 
pę estradową, która choć Istnieje już ponad dziesięć lat, mimo 
swego „wieku" wydaje się być najbardziej awangardową. NIE• 
BIESKO·CZARNI wystąpią w sali Teatru Muzycznego (ul. Pó!noc• 
na) w poniedziałek 23 bm. o godz, 11 I 20. 

NIEBIESKO-CZARNI wystąpią w swym reprezentacyjnym składzie: 
: w«go. Wii!cej enerqil !· praco- : 5 w!tośc!. Wyjdzie to cl tylkG : 
: na ~drowie. : 
;: WAGA (23. IX 22. X).: 5 Proqon.zy opt11misty.czne. Za- 5 
•chowaj jednak umiM w spra- : 
: wach zasadnfcz>1c.h. Niezbut:; 
: szubko da1 odoow1edi tta PY· : 
: ta1t!e. które otrzyma~z te po- : 
: !owie tyqodmfn. Dziek! temu: 
: będ<zfesz panem SJltuacj!. : 
:I SKORPION (23. X - 22 Xl) . : 
: Nadal pnstęP•tj tak iak d-0 tej: 
: pory. Więcej uwaqi v<>śwleć: 
: jednak clomowi. Mocno to za-: 
: prace.ntu.je. 5 
: STRZELEC (23. XI - 21.: 
: XTIJ. Wiele spraw w dalszum: 
: ciąqu be[izle slę qmatwac! Nie : 
: jest tio pora do podeimowq,n!a: 
: waż•wch decyzji. Pod k011.tec: 
: tyqoctnta podróż. ::: 

= KOZIOROŻEC (22. XII - = 
1: 20 1.). Nle masz szczę.śc!a w: = miloścf. Ten tydzień w tym~ 
: za,kresle nie przyniesie też nic: 
: nowego. Bądż bardziej obo· : 
: wiązkowa w pracy a unik- : 
: ntesz wielu niepotrzebnych : 
: przykroścl. Zbyt dluqi język : 
: także .nle ula.twta cl życia. S = WODNlK (21. I. - 18. II.).: 5 Nie pasjo111Uj slę 'pl.otkaml. : 
: Mogą ane tyiko zaqmat;wać cl : 
'":: pra;wdziwy obra.z wielu spraw. : „ Nie wyjeżdżaj w cz.wa.rtek. : 
C Szczególnie czujny bądż w so-.: 
: botę. e 
: RYBY (19. l1 - 20. lll). W: 
: początka.ch tygodinia. ważne : 
: wydarzenie . lub spotkanie. Ja· : 
~ kieś za.sa.dntcze zmiany w za· : 
: kład.złe pra-cy. a jednocześnie• 
C ciebie dotyczące. W życiu: 
C prywatnym - ciekawa ra;rutka : 5 I spora !Lość komplementów. : - ~ 1111111111111111111111Ulllll111111111 

Bez słóUJ 

odsłuchane 
D 

SOUVENffiOWI 
GANGSTERZY 

Podczas kiedy w naszym 
kraju dyrektorzy. przedsię­
biorstw turystycznych rozko­
szują się w za,ciszu. swy.cb 
gabinetów wspaniałymi osią­
gnięciami letniego sezonu tu­
rystycznego, zachodnioeuro­
pejscy bossowie mają przed 
oczyma zgoła inny bilans. Dla 
nieb bowiem lato 1972 było se­
zonem nie spotykanej dotąd 
fali gangsteryzmu turystycz­
nego. I tak, na przykład, w 
brukselskim muzeum tury­
stycznym ofiarą zwiedzają­
cych stał się ostatni ząb 
spreparowanego wieloryba (a· 
miał w sumie 800 zębów), z 
muzeum miejskiego w Salz­
burgu ukradziono szacowną 
piszczałkę z zabytkowych or-

'ganów, w luksusowym zaś 
hotelu greckim na półwyspie 
Kassandra (gdzie notabene za­
trzymuje się wyłącznie ary· 
stokracja dolarowa) zaginęły 
23 srebrne kandelabry. Szcze­
gólnie ożywionym terenem 
łowów gangsterów souveniro­
wych są motele · i gospody 
przy austriackich autostradach 
- w okresie od maja do sier­
pnia br. lista strat wykazała: 
9 suszarek elektrycznych, 117 
ręczników, 394 popielniczki, 
2000 noży, łyżek i widelców 
I mniej więeej tyle samo sol-
niczek... JOTA N 

Rozuiiqzanle 
zadań z dnia 
17 wrzełnia br. 

POZIOMO: kołczan, trupa, 
pasieka, Amahi., tandeta, Ni­
kozja, kwas, Zakopane, solo, 
turystka. 

PIONOWO: 
tela, kapitan, 
Sanok, odpis, 
szot. 

strażnik, ku:ra· 
ziele, Niagara, 

Junak, włos, 

Ile trójkątów? 

Trójkąt&w było 23. 

Nap-odę - torbę damską 
wylosował Ja.n Kozieł, Łódź, 
ul. Ta..trzańsk~ 58-
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KRZYZOWKA 

Ada Rusowicz, Wojtek Korda (soliści). Andrzej Nę_b„skl (perkusja), 
Andrzej Pawlik (gitara basowa), Zbigniew Podgajny (organy Ham• 
monda). Janusz Popławski (gitara). Wiesław Zakowicz (saksofon 
alt I tenor). Kierownikiem muzycznym grupy jest Z. Podgajny. 
Dodatkową atrakcją koncertów będzie występ reaktywowanej po• 
nown1e, bardzo popularnej kilka lat temu GRUPY ABC ANDRZEJA 
NEBESKIEGO, 

Kllka tygodni temu ukazała się dwupłytowa (LP) wersja pierw• 
szej polskiej opery - rock „Naga" (Naked) w wykonaniu Nie• 
biesko-Czarnych, którzy - celem wzmocnienia I zróżnicowania mu· 
zycznej warstwy utworu - zaprosfll do współpracy Stana Borysa 
i Zbigniewa Namys/!)WSklego. „Naga", do której song! J !Jbretto na• 
pisal Grzegorz Walczak, okazata się wybitnym J wartościowym 
eksperymentem poruszaJąc~m problemy ogólnoludzkie, tllozo.f\cz­
ne, religijne itp. Krytyka porównuje „Nagą" z Inną powszechnie 
znanr operą - rock „Jezus Chrlst Superstar". Szef artystyczny 
„N-Cz" p. J. Schoen mówi: „tematem „Nagiej" jest odwieczny 
problem - poszukiwanie prawdy egzystencjalnego wyboru sposo• 
bu życia. Cały utwór Jest scalony poprzez jeden przewijający sl4 
motyw - meta!orę: poszuklwanle Wyspy Nagiej Prawdy". Na lódz· 
kich koncertach „Niebiesko-Czarni" wykonają czołowe partie „Na• 
glej" jak np.: songi „O nagtej prawdzie słuchaj pieśni", 
„Nieznany ląd", „Na pagórkach ciszy", „Narodzil slę ·nam bóg"• 
„::>ong przeciwieństw" itp. 

.:.Drugim. artystyczn;1<m wydarzeniem lest fakt, lt po raz pierw• 
szy od wielu lat w Lodzi przygotowany został rozrywkowy pro• 
gram na... eksport. Stowarzyszenie Muzyki Estradowej na zlecenie 
Polskiej Agencji Artystycznej „PAGART" przygotowało do eksploa· 
tacji na terenie Związku Radzieckiego blok artystyczny pn. „Spasi­
bo sierdce" (Dziękuję serce), którego trzonem jest Dana Lerska; 
żeńska grupa wokalna „Pro-Contra", Wiktor Zatwarski, duet wo· 
kalny „Mirton-Szen" I zespól Instrumentalny Wanderpol piki.er. 
W. Wandera. Pokaz program11 odby! się w Warszawie i został wy· 
soko oceniony i zaakceptowany przez komisję reprezentującą Mini· 
sterstwo Kultury l Sztuki, ambasadę ZSRR I PAGART. Program 
„Dziękuję serce" mieszkańcy Lodzi będą mogli obejrzeć 7, 8 stycz• 
nia 1973 r„ tuż po powrocie grupy z ZSRR. 

•.. Klika miesięcy temu działa! w naszym mieście Teatrzyk Mu• 
zyki Mechanicznej ,.Dyskoteka". Była to udana forma zabawy; 
która w pewnym sensie przyczyniła się do rozładowania problemu 
g!odu rozrywki. Dyskoteka przestała Istnieć. Powód? Brak sali. 

W styczniu br. pisałem o „Dyskotece": „Obserwując od lat ciągle 
starania o uaktywnienie kulturalne miasta 1 województwa, obawiam 
się, aby po kilku kubłach „święconej wody" asekuranctwa, wylanych 
na głowę nie proszonego gościa - nie wróciło błogie uczucie spo· 
koju ... " Spokój wróci!„. a z nim pytanie: gdzie spędzić kilka wo!· 
nych godzin po nauce lub pracy, gdzie spotkać się z dziewczyną, po· 
słuchać muzyk! I potańczyć? 

Podobno w Olechowie miejscowa OSP organizuje dość interesu• 
jące zabawy. 

ANDRZEJ JOZWIAK 

POZIOMO: 1. Ruch powietrza, ł. Produkt na cukier, T. J&k 
Wista szeroka, 8. Załącznik, 10. Władca indyj&ki, 12. Sąsiad­
ka Georgii, 13. Tkanina jedwabna, 15. 0,2 g, u jubilera, 17. 
Sen hipnotycwy, 20. Wśród owiec i w Zcdiaku, 23, Pa.ryska 
Wisła, 24. Ublór, odzlenie, 25. Autor „żóltego Krzyża", 26. 
Pojazd konny, 27. Słynie organami kolo Sopotu, 28. Gaz uży­
wany w jarzeniówkach. 

PIONOWO: 1, Daszek nad peronem, 2. Obszar upravmy, 
3. Słynny dyktator argentyński (1793-1877), ł. Budynek po­
mocniczy, S. Widzi we mgle i w l!locy, 6, Energia wypromie­
niowana lub pochłonięta przez atom, 9. Dęty drewniany in­
strument muzycwy, 11. Malinowy k-0lor, 14. Zelazna droga, 
16. Dowódca janczarów, 17. Autor „Jerozolimy wyzwolonej", 
18. Waćpani, 19. Prawy dopływ Wlsly, 20. Dygnitarz w daw-

, nej Turcji, 21. Dawny ptak lowny, 22. Rodzaj pistoletu, 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem ..,,DL" w termi­

nie 7-dniowym z dopiskiem na kopertach ,_.krzyżówka z dn. 

22. X ." 
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ZAMKNIĘCIE 5 
RUCHU DROGOWEGO 5 

Spółdzielnia Pracy „B L O K" 
z dniem 23. X. zawiadamia, że 

1972 r. nastąpi zamknięcie ru­
chu drogowego na ul. 8 Marca, 
odcinek ul, Gołębia - Promiń­
skiego - na czas trwania robót 
drogowych. 8715-k 

• 
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W dniu 20. X. 1972 r. zmarła w w1euu 
lat 45 

S. t P. 
DR CHEM, 

MARIA WANDA 
- STĄPOROWA 

b. adłunkt Katedry Chemii Nleorga11lcznej 
UL i wieloletni pracownik tej uczelni. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

23, X. br. o godz. 15 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, SYN i RODZINA 

•Panu doc. dr med. hab. KAROLOWI 
STĄPOROWI, kierownikowi Kliniki Urolo­
gicznej AM, wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

skladają1 

ŻONY 

ORDYNATOR I LEKARZE 
ODDZIAŁU UROLOGICZNEGO 
SZPITALA IM. SONENBERGA 

Doc. dr med. KAROLOWI STĄPOROWI 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
śmierci 

ŻONY 

skladaJĄ· 

ORDYNATOR i ASYSTENCI 
ODDZ. UROLOGICZNEGO · 

SZPITALA IM. M. PIROGOWA 
w LODZI 

W dniu 18 patdzlernlka 1972 roku zmarła 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 65 

S. t P. 

LEOKADIA 
KACPRZAK-SZCZEPAŃSKA 

z domu KONARZEWSKA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na· 

stąpi 23. X. br. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarza św. 'Wojciecha na Kurczakach, o czym 
powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUCZEK 
I POZOSTALA ROD'.?{NĄ 

Dnia 19 października 1972 r. zmarł nasz 
ukochany Ojciec I Mąt 

S. t P. 

JERZY MOLENDA 

Pogrzeb 
o godz. 12 
Bródno, o 
w smutku 

AKTOR-SPIEWAK 

odbędzie się dnia 23. X. br. 
w Warszawie na cmentarzu 

czym zawiadamiamy pogrążone 

CORKA i ZONA 

z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
19 października 1972 r. odszedł od nas naj­
ukochańszy Brat i Wujek 

S. t P. 

HENRYK KUROWSKI 
aktor Teatru Powszechnego 

Wyprowadzenie drogich aam zwłok na­
stąpi dnia 23. X. 1972 r. o godz. 16 z ka· 
plicy cmentarza na !\fani, o czym zawia­
damiają pogrąże111 w głębokim smutku 

BRAT z ZONĄ 
PRZEBYWAJĄCY ZA GRANICĄ 

I POZOSTALA RODZINA w KRAJU 

W dniu 19 października 1972 r., opatrzony 
św. sakramentami, zmarł w 90 roku życia 

S. t P. 

ANTONI SZYDŁOWSKI 
emeryt, b. naczelnik Poczty I Telegrafu 
w Konstantynowie, b. kier. Banku Spół­
dzielczego, b. pre7es Tow. „Sokół", założy­
ciel Tow. „Lutnia", społecznik okresu mię­
dzywojennego, przykładny i wielce szano· 
wany Obywatel, więzień obozu hitlerow· 

ski ego. 

Pozostawia w nieutulonym żalu 
CORKĘ, SYNA, WNUKĄ WRAZ 

z ZONĄ i PRAWNUCZKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 październi­
ka br. o godz. 15.30 z kościoła do grobu 
rodzinnego na parafialnym cmentarzu w 
Konstantynowie. 

W dniu 20 października 1972 r . zmarł na­
gle w czasie wykonywania obowiązków 
służbowych w wieku 49 lat, długoletni ko­
mendant powiatowy MO w Lodzi, 

TOW, MJR 

TADEUSZ śWINIARSKI 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają: 

POP PZPR, KIEROWNICTWO 
SLUZBOWE ORAZ WSZYSCY 
FUNKCJONARIUSZE MO I SB 

POWIATU LODZKIEGO 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 23 

października 1972 r. o godz. 14 z Ośrodka 
Szkolenia Oficerów MO w Lodzi, ul. Pół­
nocna, na Cmentarz Komunalny na Do­
lach. 

MASZYNĘ do szycia ele-

~ 1 ktryczną, walizkową „Ve ZZL 3 5 ritas" sprzedam. Oferty 
~ „14587" Prasa, Piotrko\V-

Zielony czyn społeczny TPŁ WZNAWIA 
TRADYCYJNE 
PONIEDZIAŁKI 

DOMEK jednorodzinny 
zabudowania gospodar­
cze i pól ha ziemi w 
powiecie poznańskim (500 
m od granicy Poznania) 
sprzedam. Helena Gizel­
Iowa. Piątkowo, ul. o-
bornicka 32, pow. Po-
znań 14257 g 

DOMEK drewnlany (wo-
da, c.o.) , do rozbi órl<l 
sprzedam. Cena 15.300. 
Oferty „14343"' Prasa, 
Piotrkowska 96 

lJZIALKĘ z domkiem lub 
bez domku na terenie 
Sokolnik na parceli 
pierwszej kupię. Telefon 
569-05 godz. 16-20 

DOM - 3 pokoje z lm­
chnią. łazienką . plac IOiO 
111 sprzedam. Mieszkania 
wolne, Lódź, Ksawerów, 
Targowa 7 14429 g 

DOMEI{ murowany. 3 
pokoje. kuchnia. ogród 
- Lódź sprzedam. 642-67 
wieczorem 14651 g 

PLAC budowlany sprze­
dam. Zgłoszenia listow­
ne ul. Narutowicza 26, 
l<iosk Ruchu 

DOMEK - 2 pokoje, ku­
chnia (c.o.), szklarnia -
48 m, inspekty. place 
budowlane k /l..odzi 
sprzedam . Wiadomość: 
Furmańczyl<. Lódż, Pro­
mińskiego 52-11 

ska 96 
STOL okrągły, krzesła -
orzech, łóżka, szafki no­
cne i toaletkę - jesion 
węgierski sprzedam. 
Kopernika 70-11, godz. 
14-13 14590 g 

TOl{ARKĘ metrową t'la 
pryzmach, dłutownicę ze 
stołem obrotowym, małą 
strugarkę sprzedam. Ló.lż 
Kossaka 12, tel. 443·51 
DZICZKI multinora oraz 
róże szlachetne sprze­
dam. Lódż, Wici 66, olok 
36:l m. 30 14513 g 

„FIATA 125 p 1300 cm" 
rok prod. 1969 sprzedam'. 
Tel. 528-38 14344 g 

„WARSZAWĘ 223" po ka· 
pltalnym remoncle za· 
mienię na . , Nysę" lub 
sprzedam. Tel. 63'-73 
„WARTBURGA 3,12" pil­
nie sprzedam. Tel. .564-01 
„WARSZAWĘ combi" 
(1971). przebieg 20 tys. -
sprzedam lub zamienię 
na ,,Skodę", nFiata". 
Oferty „14575" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„TRABANTA" rok prod. 
1972 - sprzedam. Tel. 
382-37 14610 g 

„TRABANTA 600", prze­
bieg 66.000 - sprzed<lm. 
cena 40.000. Tel. 392-82. 
godz. 16-20 14627 g 

SAMOCHOD po . wypad­
ku kuplę. Tel. 322-02 

Nie są to puste słowa. Sa­
mi widzieliśmy, jak w so­
botę aktyw partyjny, gospo­
darczy, młodzieżowy i związ­
kowy „Elesteru" przystąpił do 
realizacji podjętego zobowią­
zania. Polega ono na zaz ielenie­
niu długiego pasa o szeroko­
śc-i kilkunastu metrów dllielą­
cego zakł.ad od Szpitala im. 

Laureaci XI zadania 
konkursu 
„Bezpiecznie wróć 
do domu" 

Wczoraj w obecności przed­
stawlcieli PZU, Wydziału Ko­
munikacji i „Dziennika Lódz· 
kiego" wylosowane zostały o­
statnie już kupony pierwszego 
etapu naszego konkursu, pre­
miowane nagrodami w postaci 
500-zlotowych bonów towaro­
wych. 

Szczęśliwymi laureatami tym 
razem okazali się: Janina Ba­
dowska (Lódź, ul. Więckowskie­
go 40 m. 4) I Kazimierz Pa­
wlak (Lódź, ul. 22 Lipca 94 m . 
10). Po odbiór nagród prosimy 
zgtaszać się do redakcji „Dzien­
nika Łódzkiego" (Piotrkowska 
96) w godz. 10-15. 
Już wkrótce ostatnie zadanie 

dla tych uczestników konkur­
su, ktiirzy zachowali wszystkie 
części „BH zatnieszczonych ku-
pon.ów. (J. C.) 

Jonschera. Pod fachowym 
kierownictwem instruktora z 
Zieleni Miejskiej, aktywiłci 
„Elesteru" w ciągu najbliż-
szych dni zasadzą tam 150 
wysokopiennych topól i 700 
niskich krzewów. Następny 
etap - to porządkowanie te­
renu na zewnątrz zakładu a 
z,imą wewnątrz. 

AP 

24 - 2& bm. 

23 bm. o godz. 18 w Klubie 
MPiK (ul. Narutowicza 8) prze­
wodniczący Prez. RN m. Lo­
dzi mgr inż. Jerzy Lorens bę• 
dzie rozmawiał ze spolecze~­
stwem łódzkim nt.: „Dziś 1 
jutro Lodzi - węzłowe pro­
blemy 1niasta". 
Wstęp wolny. 

Ili Pnegląd F llmów Spoi-Politycznych 
24 bm. rozpoczyna się w 

Lodzi trzydniowy, Ogólnopols\{i 
Przegląd Filmów Społeczno-Po­
litycznych, połączony z sympo­
zjum, na temat wykorzystania 
filmów w pracy propagando­
wej. Adresowany jest on do 
aktywu ośrodków propagandy 
partyjnej, działaczy kul-turalno­
oświatowych oraz nauczycieli 
wychowania obywatelskiego. 

Najliczniej prezentowana bę­
dzie produkcja Telewizji Pol­
skiej - 12 filmów, Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych - 10 
filmów, po 4 filmy pokażą Wy-

twórnia Filmów Oświatowych 
WF „Czołówka". Ponadto prze· 
widziany jest, jako dodatkowy, 
pokaz filmów radzieckich. O­
bok projekcji filmowych odbę­
dą się szkolenia partyjne po· 
łączone z seansami filmowymi 
w wybranych zakładach pracy 
i instytucjach. 

w czasie trwania imprezy 
czynne będą również wystawy: 
„Historia i dzień dzisiejszy 
ZSRR"' , „Książka społeczno-po­
lityczna", a także ekspozycja 
makiet i plansz obrazujących 
przebudowę Lodzi. (Rosz.) 

co DZ I EŃ NI ESIE 
NIED2UELA - uroczysta akademia poświęc<ma pamięci zasłużo­

nych nauczycieli gimnazjum miejskieg0 i III LO w Lodzi - o godz. 
Hl w gmachu szkoty przy ul. Sienkiewicza 46. M. in. odsłonięcie 
w auli szkoły portretów prof. prof. Wa,ndy Kosińskiej • Lorentzowej 
i Zygmunta Hajkowskiego. 

A Projekcja filmów oświat<>wych () godz. 12 w Muzeum Archeo­
PSA - doga błękitnego „DKW" _ tanio sprze-
2,5 roku, pelnorodowocto- dam. Tel. 315-64 
wego. ułożonego. niedro­
go sprzedam, tel. 408-89 
po 17 

Lokal dla niewidomych 
przy ul. Narutowicza 

logicznym (Pl. Wolności 14). 
A Wieczorek taneczny dla mtodzieży organizuję o godz. 17 SDK 

„Lutn.ia" (Piotrkowska 243) . 

. 
OKAZYJNIE sprzedam 
nową maszynę dziewiar­
ską „5" dwupłytową. -
Pabianice, Głowackiego l 
m. 3, tel. 25-13 14583 g 
MASZYNĘ dziewiarską 
„ Veritas 360/5" dwupiy­
tową, nową sprzedam. 
Więckowskiego 73 m. 15 
SZWAJCARSKĄ maszynę 
dziewiarską jednoplyto­
wą firmy „Passap" -
sprzedam. Tel. 326-92 

„OPEL Rekord" sprze­
dam. Lódź, Gnieźnie1iska 
12116 m. 47 14406 g 

Mrtmłt®I 
MIESZKANIE .. M-4" w 
Częstochowie, I piętro 
na osiedlu „Hutnik", za­
mienię na podobne lub 
z wygodami w starym 
budownictwie w Lodzi. 
Pożądane śródmieście. 
Oferty .,143!1" Prasa, 
Piotrkowska 96 

A Uroc.:yste wręczenie nagród i dyplomó\V aktywistom PZF o 
godz. 10 w Garnizonowym Klubie Oficerskim (Tuwima 34). 

A Giełda psów w godz. 10-15 na terenie S~hroniska dla Zwie-
Do informacji z wczorajszego rząt (Snieżna 9111). Dojazd autobusami linii 52 i 68. 

„DL" wkradł się błąd: siedzi- PONIEDZlA.LEK - Porzucenie pracy - zebranie dyskusyjne o 
ba Polskiego Związku Niewid o- godz. 19.30 w lokalu Rady Adwokackiej (Piobrkowska 63). 
mych mieści się przy ul. Naruto- A Pokaz przyrządzania serów i past serowych o godz. 18 w klu-
wicza 32, a nie jak mylnie po- bie ZL LK (Piotrkowska 135). 
daliśmy, przy ul. Kilińskiego. A W dniach 23-26 bm. SDK „Lutnia" zawiesza działalność kul· 
Przepraszamy. (Z. Ch.) turalno - ośwliatową. 

7.D'///.U/./.h'.U./~/./U//U/./.h'//U./././H.U.D~~LU'/./07~.HHLU'/.m! 
RENCISTKĘ na miesz- GRY fortepianowej U· ne~~et'łefteeeefteeee8 
kanie w blokach przyj- dzlela dyplomowana na· · 
mie sta.rsze małżeństwo uczyc!elka. Próchnika • MURARZY • BETONIARZY 
w zamian za opieki:. 23-34. Tarnowska. Pa:r-

FUTRO karakułowe. no- DOKTORANTKA pilnie 
we sprzedam. Traktoro- poszulrnje samodzielnego 
wa 63 d m. 49, bi. 5 pokoju. Tel. 242·14. po 15 

Oferty „14580" Prasa, ter, lewa oficyna, godz. • ZBROJARZY • STOLARZY 
Piotrkowska 96 13-19 14481 g , 

KRAKOW - trzypokojo· POMOC cio dziecka na 4 • CERAMIKOW 8 SZKLARZY 
we ko'mfortowe miesz- lub 8 godzin potrzebna. e CIEŚLI e ŚLUSARZY 

„ERICA" - nową ma­
szynę do pisania (wa­
lizkową) sprzedam. O­
ferty „ 14360" Prasa. Piotr­
kowska 96 
SPRZEDAJ.U sukę - do­
ga niemieckiego, czarne­
go z rodowodem. Odrzy.

1 
wolski, · Lódź, Turoszow.­
ska 3-45, blok 63 

„FENDER Pro Reverb"' 
40 W - sprzedam. Wia­
domość: Zamenhofa 34 
n'I. 7 godz. 14-17 

ABAŻUR uszyjesz sam. 
Szkielet z drutu kupisz: 
Lódź, Wigury 28 m. 22, 
Nowierski 14474 g 

„AMERYKA" pierwszych 
sześć roczników oraz in­
ne zagraniczne pisma 
ilustrowane sprzec;l am. 
412-71 14~66 g 

KAMIENIE szlachetne -
syntetyczne (z kwitem 
celnym) sprzedam. Ofer­
ty " 14692" Prasa, Piotr­
kowska 96 

JAPOŃSKI magnetofon 
stereofoni czny, samocho ­
dowy, kase towy (12 V) 
+ 4 kasety - sprzedam. 
Tel. 491-71 15002 g 

MAGNETOFON kasetowy 
stereofoniczny „Philips '· 
z kolumnami - sprze­
d am. Tel. 262-41 

ZESTAW stereo 2x10 W 
sprzedam. Tel. 326-86 

RADIO .. Beethoven" ma­
ło używane - sprzedam . 
Zduńska Wola, tel. qo-43 
PIANINOJUb--fortep•lin 
kuple. Ofertv ,.14591" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

) „ , 
> 
> 

kanie w centrum miasta Lanowa 111 A m. 14, blok 
zamienię na podobne w 27 14779 g e MONTERÓW d 
Lodzi. Oferty „14558" WO nO• 
Prasa, Piotrkowska 96 ~pr~ą~;~~azN!es~~~~~a :S~ kanalizacyj'nych 
NOWE dwupokojowe -
„M-4"', własnościowe . - raz potrzebna. 204-59 e POSADZKARZY-ksyfoficiarzy 
wszystkie wygody, par· DOCHODZĄCĄ do 3-let- O 
ter, blisko centrum niego dziecka potrzebna. e OPERAT RA sprzętu 
sprzedam. Oferty „145~3" Warunki dobre. Teofilów 
Prasa, Piotrkowska 96 „C", Lniana 10-4.2, bi. Ciężkiego 

332
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16 Hm g • ROBOTNIKÓW 
POTRZEBNA dochodząca 
opiekunka do 5-miei;i~q­
nego dziecka. M. ćurie­
SkłodowskieJ 47 m. 52 
(Osiedle Dworzec Kali­
ski, bl. 6, I p.) 

BUDOWLANYCH 
• PORTIEROW-dozorców 

PRZYJMIE 

NATYCHMIAST 

tODZKfE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE PRZEMYSŁU 

WYPOŻYCZALNIA su­
kien. Obr. Stalingradu S2 

LEKKIEGO W ŁODZI 
„P O Ł N OC", 

ul. Piotrkowska 171, tel. 652-66 
Podniesińska 14057 g Chętni do pracy winni zgłasza~ się do 
UNIEWAŻNIAM zagubio- działu kadr I szkolenia pod w.w. 
ny arkusz papieru po· adresem w godz. 7 - 15. 
daniowego w Unie z 
podpisem „in blanco" na Warunki płacy I pracy do omówienia. 
nazwisko Adam Jastak. 7555/k 
Ostrzegam przed Wyko-
rzystaniem 14659 g ~QQQgQQ~QQQQQQQ~QQ .„ 

Wójewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu »ARGED« w lodzi 
z a p r a sza 

na pokazy użytkowania kosmetyków 

produkcji firmy 

POKAZY ODBĘDĄ SIĘ: 

CSRS 

+ w dniu 24. X. br. o godz. 11 w SDH „Central''. 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 165. 

+ w dniu 24. X. br. o godz. 15 w lokalu Ligi Kobiet, 

Lódź, ul. Piotrkowska 135. 

W czasie pokazów udzielane będą porady z zakresu 
lrnsmetykl, .a także wyświetlony zostanie film na te­
mat stosowania kosmetyków produkcji czechoslowac­
kiej. Pokazy prowadzić będzie ekipa pracowników 
firmy „Dermacol" w Pradze. 

8700-k 
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WAŻNE TELEFON~ 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 

TEATRY 

03 
295-55 
09 
07 

655-55 
517-20 

WIELKI - godz. 15 I 19.30 Wy­
stępy Teatru Wielkiego z 
Warszawy, 23. 10. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 15 „Ich 
czworoH, 19.15 „Zamieć" 
23. 10. nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Idiota" 
23. 10. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Ko­
cioł", 23. 10. nieczynna 

JARACZA - godz. 16, 19 „Ml­
randolina", 23. 10. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 15 „Trę­
dowata", 19.15 „Piosenki pań 
swawolnych", 23. 10. nieczynny 

MALA SCENA Teatrt!" Jaracza 
- godz. 16.10 „Lubimy stąpać 
po ziemi...", 23. 10. nieczynna 

MUZYCZNY - godz. 15, 19 
„Kraina uśmiechu'', 
23. 10. nieczynny 

ARLEKIN godz. 
„Szewc Kopytko 
Kwak" 23. 10. j. w. 

PJNOIUO godz. 
„Klonowi )Jracia", 
czynny 

11 I 15 
I kaczor 

godz. 17.30 
12, 17.30 

23. 10. nie-

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
23. 10. godz. 19.30 - Koncert 
symfoniczny. Orkiestra 3ym­
foniczna Silddeutsche Rund­
funk (Stuttgart) NRF. Dyry­
gent - Karl Milnchinger. So­
lista - Hermann Baumann. 
W programie: H. Reutter -

• Figurinen zu Hofmannsthals 
;,Jedermann". R. Strauss 
II Koncert na róg Es-dur, L. 
van Beethoven - VII Sym­
fonia A-dur. 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 

godz. 10-16, 23. 10. nieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLU-

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 23. 10. nieczynne 

HISTORII WLOKrENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
23. 10. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ET!'!O-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16, 23. 10. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien­
kiewicza) godz. 10-14 
23. 10. nieczynne 

LODZKJE ZOO 
czynne w godz. 9-17 (kasa 
czynna do godz, 16) 

PALMIARNIA - czynna w go­
dzinach 10-17. 

KI N A 
BALTYK - „Był sobie łajdak" 

od lat 16 (USA) godz. IO, 
12.30, „Anna tysiąca dni" od 
lat 16 (ang) godz. 16, 19 
23. 10. „Był sobie łajdak" g. 
9.45, 12, 14.30, 17, „Anna ty­
siąca dni" godz. 19.30 

LUTNIA Bajki godz. 11, 
„Maks I ferajna" (fr.) od lat 
16 godz. 12.30, 15, 17.30, 20, 
23. 10. jak wyżej bez pora'l­
ku godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLONIA - „Dom wampirów·• 
oa lat 14 (ang.) godz. 10. 12.!5, 
14.30, 17, 19.30, 23. 10. jak wyżej 

WISLA - „Poślizg" (poi.) Cld 
lat 16 godz. 10, 12, 14, 16, 18, 
20, 23. 10. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Maks I fe­
rajna" od lat 16 (franc.) codz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
23. 10. jak wyżej 

WOLNOSC - „Był sobie •aj­
dak" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20, 23. 10. 
;.Zdradzieckie gry miłosne" 
od lat 16 (czechosl.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Love story" Od 
lat 16 (USA) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30, 23. 10 jak wy­
żej 

l.DK - „Trąd" od lat 16 (poi.) 
godz. 15.15, 17.30, 19.45, 23. 10. 
jak wyżej godz. 14.30, 16.45, 
(godz. 19 - projekcja DKF) 

STYLOWY -,- Projekcja dla 
ZMS godz. 12. zestaw krót­
kometrażowy: 1. „Kwiat Hel 
Enri'', 2. „W stulecie wielkiej 
uczonej", 3. „Polskie Mont-
morency'', 4. 11 Bur2a" godz. 
14.30, „Zaproszona" od . lat 16 
(franc.) godz. 15.30, 17.45, 20 
23. 10 Przegląd filmów K. Ka­
rabasza: 1. „w klubie", 2. 
„Urodzeni w 1944", 3. „Zgo­
dnie z rozkazem" godz. 14.'.lO, 
„ZaproS'zona" godz. 15.30, 17.45, 
20 

STUDIO - „Jeńcy króla mórz" 
(A) od lat 7 (radz.) godz. H, 
1oSaml swoi" (A) od lat 14 
(poi.) godz. 16, „Charly" od 
lat 14 (USA) godz. 18, 20, 
23. 10. - „Jak rozpętałem II 
wojnę światową" (A) cz. I, 
;,Ucieczka" od lat 14 (poi.) 
godz. 16, „Charly" godz. 18, 
20 . 

TATRY - Bajka .. Mysie figle" 
godz. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 
„Walka o Rzym" (CZ. I I Il) 
od lat 14 (wl.-rum.) godz. 16, 
Pożegnanie z filmem: „Pa­
nienki z Rochefort" od lat 14 
(franc.) godz., 19.30, 23. 10. -
Bajka „Mysie figle" godz. 
15.30, „Walka o Rzym" godz. 
12, 16.30, „Panienki z Roche­
fort" godz. 9.45, 20 

CZAJKA - „Testament Inków" 
(bulg.) od lat 11 godz. 15, 1'1, 
;,Seksolatki" (po!.) od lat 16 
godz. 19, 23. 10. nieczynne 

DT;M „Pokusa" od lat 18 
(wł.) go.dz. 16, 18, 20 
23. 10. nieczynne 

KOLEJARZ „Czerwony 
płaszcz" (duński) od lat 16 
godz. 17, 19, 23. 10. nieczynne 

GDYNIA „Dawid Copper-
field" (B) od lat 14 (ang.) 
godz. 10, 12.15. 14.30, 17, 19.30 
23. JO. jak wyżej 

HALKA - Bajka .,Eskapada" 
godz. 15, „Martwa fala" (A) 
od lat 14 (poi.) godz. 16, 
„Noc mewy" (B) od lat 1G 
(jap.) godz. 18, 20, 23. 10 .. Jale 
wyżej 
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dnie" (NRF) godz. 19 
OPULARNE - „Milczące śla-

2 • 
„Jedna z tych rzeczy" (du1\­
ski) od lat 18 godz. 17, 19 
23. IO. nieczynne 

PRZEDWJOSNIE - „Wspomnie­
nia z przyszłości" (NRF) od 
lat 14 godz. 15.30, 17.30, „Pięk­
ność dnia" (fr.) od lat 18 
godz. 20, 23 . 10. „ocalenie" 
(poi.) od lat 16 godz. 11, 13.15, 
„Wspomnienia z przyszłości" 
godz. 15.30, 17.30, „P!ękność 
dnia" godz. 20 

PIONIER - Bajka: „Utracona 
korona" godz. 10, , 11, 12, 13, 
14, „Tora ! Tora! Tora !1

' od 
lat 14 (USA) godz. 15. „u­
mrzeć z miłości" CB) od lat 
16 (franc.) godz. 17.45, 20, 23. IO. 
Bajka: „Utracona korona" 
godz. 10, li, „Morderca Jest 
w domu" od lat 16 (W<:g.) 
godz. 12, 14, 16, 18, 20 

POKOJ - Bajka: „Były dwa 
pieski" godz. 15, „Kot w bu­
tach" (A) (jap.) (bajka) od 
lat 7 godz. 16, „Trzecia cz~ść 
nocy" od lat 18 (poi.) godz. 
17.30, 19.45, 23. 10. jak wyżej 

REKORD - Bajka: „o małej 
Kasi I dużym wilku" godz. 
10, 11, 12, 13, „zwariowany 
weekend" od lat li (franc.) 
godz. 14, 16, 18, 20, 23. 10. 
„Lew w zimie" (B) od lat 14 
(ang.) godz. 10, 14.30, Bajka: 
„o małej Kasi I dużym wil­
ku" godz. 12.30, 13.30, „Po­
piół i diament" od lat 16 
(poi.) godz. 17.15, 19.30 

ROMA - Bajka: „Pies w cyr­
ku" godz. 10, 11, 12, 13, 
„Dziadek do orzechów" (A) 
od lat 11 (poi.) godz. 14, 
„Człowiek -orkiestra" od lat 
14 (franc.) godz. 16, 18, 20 
23. 10. „Dziadek do orzechów" 
(A) godz. 10, 12, 14, „Czło­
wiek orkiestra" godz. 16, 18, 
20 

SOJUSZ - „Powodzenia, chłop­
cze" od lat 11 (jug.) godz. 10, 
11.30. Bajka: „Dr Zdrówko I 
lew" godz. 13, 14, „Hajducy 
kapitana Angela" od lat 14 
(rum.) godz. tS, 17, 19, l3. 10. 
„Wyzwolenie" (A) cz. I I U 
„Ognisty łuk", , 1Przełon1" 
(radz.) od lat H, godz. 17 

STOKI - Bajka: „Abecadło" 
gqdz. 14.30, „Ziemia farao­
nów" od lat 14 (USA) godz. 

faraonów" godz. 15.30, 17.45, 20 
SWIT Bajka: „Zasadzka" 

godz. 10, 11, 12, 13, „Podróź 
za jeden uśmiech" (A) od lat 
7 (poi.) godz. 14, „Angelika I 
sułtan" od lat 16 (fr.) godz. 
15.45, 18, 20.15, 23. 10. Baj ka: 
„Zasadzka" godz. 12, „\Vódz 
Seminolów" od lat 14 (NRD) 
godz. 9.45, 13, 15.15, 17.30, 19.45 

DYZURY APTEK 
Zgierska 146, Narutowicza 42, 

Piotrkowska 225, Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 89, Obr. Sta­
lingradu 15, Al. Kościuszki 4&. 

23. 10. 
Klllńsk:1ego 136a, Pl. Pokoju 

314. Piotrke>wska 95, Pl. Ko­
ścielny 8, Cieszkowskiego 5, Fe­
lińskiego l, Obr. Stalineradu 15 

DYZURY SZPITALI 
Szpital Im. H. Wołł - La­

glewnicka 34136 - dzielnica Ba­
łuty oraz z dzielnicy Sródmie­
ście poradnia „K", ul. Nowot­
ki 60. 

Szpital Im. H. .Jordana -
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Szpital Im. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie oraz z dzielnicy Sródmle­
ście poradnia „K" uL 10 r.u­
tego 719. 

Instytut Położnictwa I Gine­
kologii ul. M. Curie-Skło­
dowskiej 15 - dzielnica Górna 
oraz z dzielnicy Sródmleścl~ 
poradnia „K", ul. Kopcińskie­
go 32. 

Chirurgia ogólna Sżpltal 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/~) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Tolcsykologia - Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

23. 10. 
Chirurgia ogólna Szpital 

im. Pirogowa (Wólczańska 195) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

Im. Biegańskiego (Knlaziewi-
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska litacjl 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnomiejski Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy' placówek służby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie• 
dziel 1 śwląt. 

SWlł\TECZNA 
POMOC LEKARSKA 

ZgtoS>Zle'nloa t.elaf<>m!mme na wl• 
zyty do·mowe pN.yjm01Wane aą 

NIEDZIELA, 22 P.AZDZIERNlKA 
PROGRAM I 

9.00 W!ad. 9.05 Fala 72. t.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 „O 
leniwym Janku" - słuch. 10.20 
„Takty I fakty". u.oo Rozgło­
śnia Harcerska. 11.40 Anegdoty 
I fakty - aud. 12.05 Dz.lennik. 
12.15 „ Wesoły autobus". 13.15 
Melodie na smyczki. 13.35 Me­
lodie na trąbkę. 14.00 Rok Mo­
niuszkowski na antenie PR. 
14.30 w Jezioranach. 15.00 Kon­
cert życzeń. 16.00 Wlad. 16.05 
Przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych. 16.20 „Dulcynea z To­
boso" - słuch. 17.20 „z pami~t­
ników Mieczysława Fogga". 
17.40 Gra Zespól Ludowy .PR. 
18.08 Piosenka miesiąca. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik. 20.20 
Wlad. sport. 20.25 Chwila mu­
zyk!. 20.30 Matysiakowie. 21.00 
Magazyn przebojów. 21.30 Ra­
diokabaret Trzy po trzy. 22.30 
„Pól na pól z muzyką" - ma­
gazyn. 23,00 II wydanie dzien­
nij{a. 23.30 Tańczymy do półno­
cy. 24.00 Wlad. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radloproble­

my. 8.50 Koncert. 9.55 „Spoj-
rzenia I refleksje" - mag. 10.13 
Poranek liter.-muz. 12.05 Wlad. 
12.30 Poranek symfoniczny. 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. 
15.00 „Recepta doktora Stru­
sia". 15.30 Przypominamy Ro-

stock 1972. 16.02 Gra Ork. PR 
i TV w Lodzi. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wlad. 17.05 
Warszawski tygodnik dźwięko­
wy. 17.30 Muzyka rozrywkowa. 
18.00 „Kwartet" - słuch. 19.00 
Wfad. 19.15 Niezapomniana E. 
Piaf. 19.45 Polskie skrzydła. 
20.00 Magazyn literacko-muzycz­
ny. 21.30 Rok Moniuszkowski 
na antenie PR. 22.00 Wiad. 22.05 
Wiad. sport. 22.15 Lokalne wlad. 
sport. 22.20 Transm. z Sali 
Kongresowej PKiN koncert. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM W 
12.05 „Opowieści o najdrot­

szym szpiegu świata" - słuch. 
12.30 Między „Bobino" a „Olim 
pią". 13.00 Tydzień na UKF. 
13.15 Gwiazdy J!IZZ Jamboree. 
13.35 Sylwetka piosenkarki -
Maryla Rodowicz. 14.00 Ekspre­
sem przez świat. 14.05 Gwiazdy 
Jazz Jamboree. 14.20 Peryskop. 

w godz. 10-15. Wizyty ambu­
la.t.o-ryjtne · I oom01We z.a.latwla•ne 
są w godiz. 1.0-17, w na.stępu­
jących po.ramia.eh: 

SRODMIESCIE u.l. Pl.o-1...-
kJOIWska 1()2, t.el. :1.'71-80. 

BAL UTY: U'l. z. Paca.n0ow­
sk:lieJ t te1 541-96, 'I\ra kto<r-0-
Wa 61, 'tel. 's:ls-at. 

GóRN A: uJ.. Lec2lrttoza 2/C, /;el 
'40-62. 

POLEsnl: 1111. 1 Ma.la ł1.. tel. 
305-83. 

WIDZEW: Ul. ~!taLna 8, tel 
826-Sł. 

14.45 Gwiazdy Jazz Jamboree. 
15.10 Pierwsze obroty. 15.30 Da-
leko od kraju - aud. 15.50 
zwierzenia prezentera. 18.15 
Teatrzyk ;,Apokryf" aud. 
16.45 Piosenki z „ włoskiego bu­
ta". 17.05 „Klęska" - pow. 17.15 
Mój magnetofon - aud. 17.40 
Gwiazdy Jazz Jamboree. 18.ijO 
Coś w tym jest. 18.15 Polonia 
śpiewa. 18.20 Mini-max; czyli 
minimum stów, maksimum mu­
zyki. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Przed podróżą" -
słuch. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Impresje filmowe -
gawęda. 20.10 Wielkie recitale. 
21.05 „Pieśń nad pieśniami" -
słuch. 21.25 Płyty nasze I na­
szych przyjaciół. 21.40 Opera 
tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda 7 wieczorów. 23.00 
Wiersze o drzewach. 23.05 Mu­
zyka nocą - koncert. 

TELEWIZJA 
I PROGRAM 

8.00 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.35 Przypominamy, radzimy .. , 
(W). 8.45 Alarm przeciwpoża­
rowy trwa (W). 9.00 Teleranek 
„Zrób to sam" - przed kame­
rami Adam Słodowy, - .,Na­
około świata", TV Klub Smla­
tych - „Dzień bez cudów" -
film TVP z serii: Wakacje z 
duchami - Wizyta na szczycie 
wieży (W). 10.20 „stawka więk­
sza niż życie" film prod. 
TVP pt. „Poszukiwany Grup­
penfuehrer Wolf" {odcinek 

ostatni) (W). 11.15 Sportowy 
Magazyn Sprawozdawczy (W). 
13.00 Dziennik TV (W). 13.15 
Muzyczne wizerunki miast -
Cieszyn (z Katowic). 13.55 Prze­
miany (W). 14.25 „Muzy bez e­
tatu" - program poświęc?ny 
amatorskim zespołom artysty­
cznym (W). 14.55 Teatrzyk dla 
Przedszkolaków, Anna Chodo­
rowska „Gość z daleka" - wi­
dowisko wg motywów z bajek 
Lucyny Krzemienieckiej (W). 
15.35 Prawa buszu - film do­
kumentalny prod. francuskiej 
- odc. III pt. „Biwak u sło­
ni" (kolor) (W). 16.j)O Tak to 
się zaczęło" - reportaż film. 
Tele-Aru (W). 16.10 Studio 
przebojów - program rozryw­
kowy (W). 17.05 „Marion" -
film prod. USA (western) (W), 

- 17.55 Polski film dokumentalny 
,,Żołnierze'', ,,Kometa Brzo:?a'' 
(W). 18.30 Film muzyczny TVP 
- premiera miesiąca - „Ro­
dzinny koncert" (W). 19.20 Do­
branoc (W). 19.30 Dziennik TV 
(W). 20.05 „Wielki napad", odc. 
XI - film prod. ang. pt. „Czło­
wiek o dwu twarzach" · (W). 
20.55 PKF (W). 21.05 Melodie 
Wielkiego Ekranu - „SpieWil­
jące gwiazdy" (z Katowic). 
22.05 Magazyn Sportowy (W). 

PROGRAM O 
16.00 „Móf przyjaciel Wflk'• -

:mm fab. ractziecki (kolor). 11.10 
Gra zespól muzyczny „Skara­
beusz" - program TV CSRS. 
17.40 „Cleń" - film. tab. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
2.0.05 „Spiewa Iva Zanicchl" -
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- Pozwolić, żeby Gunvald„. Nie sądzisz, te i łak zo­
staniemy dostatecznie obsmarowani w prasie? 

Martin Beck patrzył na niego nie dopowiadając. Koll­
berg wzruszył ramionami. 

- No, niech tam - powiedział. - Nie ma znaczenia, 
Melander wrócił do swego biurka, wziął fajkę, zapa-

lił. . 
- Rzeczywiście - powiedział - to nie ma znaczenia. 
Planszę już zawiesili, on i Kollberg. Rysunek przed­

stawiający dolne piętro autobusu. Naszkicowana była na 
nim pewna ilość postaci, ponumerowanych od jednego 
do dziewięciu. 

- Gdzież się podziewa Riinn z listą - mruknął 
Beck. 

- Jeszcze w sprawie autobusu uparcie powtórzył 
Ek. 

Telefon zadzwonił. 

vm 
Pokój, w którym odbywała s~ę pierwsza zaimprowlzo-­

wana konferencja prasowa, zdecydowanie nie nadawał 
się do "tego celu. Był tam tylko stół, parę szaf i cztery 
krzesła, a gdy Gunvald Larsson tam wszedł, powietrze 
ciężkie było od dymu I wyziewów mokrych płaszczy. 
Zatrzymał się tuz przy drzwiach, przesunął spojrze­

niem po zgromadzonych dziennikarzach i fotoreporte­
rach I powiedział bezdźwięcznie: 

- Więc? Co chcecie wiedzieć? 
Natychmiast wszyscy zaczęli mówi6 jeden przez dru· 

giego. Gunvald Larsson podniósł prawą rękę i powie­
dział: 

- Proszę po kolei. Pan, tam w kącie zaczyna. A po­
tem kolejno, posuwając się w prawo. 

Przebieg konferencji był następujący: 

- 25-

pytanie: Kiedy autobus został znaleziony? 
odpowiedź: Wczoraj wieczorem, mniej więcej cbieslę6 po 

jedenastej. 
pytanie: Przez kogo? 
odpowiedź: Przez osobę cywilną, która 1 kolei zaalarmo-

wała radiowóz patrolujący. 
pytanie: Ile osób znajdowało się w autobusie? 
odpowiedź: Osiem. 
pytanie: Wszyscy martwi? 
odpowiedź: Tak. 
pytanie: W jaki sposób osoby te zostały po'l:bawione 

życia? 
odpowiedź: Za wcze§nie byłoby wypowfada6 się na ten 

temat. 
pytanie: Czy powodem Ich śmierci była siła zewnętn:­

na? 
odpowiedź: Prawdopodobnie. 
pytanie: Co rozumie pan przez określenie prawdopo­

dobnie? 
odpowied:i;: Dokładnie to, eo powiedziałem. 
pytanie: Czy są jakieś ślady, wskazujące na to, ie 

była tam strzelanina? 
odpowiedź: Tak. 
pytanie: A więc wszystkie te osoby zostały zastrze­

lone? 
odpowiedź: Prawdopodobnie. 
pytanie: A więc rzeczywiście miał miejsce mord ma· 

sowy? 
odpowiedź: Tak. 
pytanie: Czy znaleźliście narzędzia zbrodni? 
odpowiedź: Nie. 
pytanie: Czy były jakieś aresztowania? 
odpowiedź: Nie. 
pytanie: Czy istnieje jakiś ślad, Jakaś nić przewod-

nia wskazująca na określoną osobę? 
odpowiedź: Nie. 
pytanie: Czy morderstwo zostało popełnione przez 

jedną osobę? 
odpowiedź: Nie wiadomo. 
pytanie: Czy strzały zostały oddane przez kogoś znaj­

dującego się w autobusie, czy teź pochodziły 
z zewnątrz? 

odpowiedź: Nie padły z zewnątrz. 
pytanie: Skąd to wiadomo? 
odpowiedź: Szyby w oknach zostały stłuczone wystrza­

łami od wewnątrz. 
pytanie: Jakiego rodzaju bronią posługiwał się mor­

derca? 
odpowiedź: Nie wiadomo. 

pytanie: Musiał to być pnynajmnle.ł pistolet maszy· 
nowy, jeżeli nie karabin, nieprawdaż? 

- 26..; 

włoski progr. rozrywkowy, 20.50 
„Gra Elżbieta Sobkowicz" -
recital fortepianowy. 21.10 Stu• 
dio Współczesne: Tadeusz Ho• 
luj - „Echo". 22.10 „Co kraj, 
to obyczaj" - odc. I (Nic no­
wego) (kolor). 

PONIEDZIALEK 
Z3 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Panna de 

Maupin". 10.25 w kn:gu muzy­
ki. Il.OO Dla klasy I liceum 
(jęz. polski). 11.30 5 piosenek. 
11.45 Porady praktyczne dla 
kąbiet. 12.05 Z kraj u i ze świa­
tf/. 12.25 Jazz w południe. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z ty­
cia Zw. Radz. 13.20 Audycja z 
cyklu „Wieś tańczy I śpiewa". 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. U.OO 
Niezwykle odkrycie - rep. B.20 
Grają Marek i Wacek. 14.30 Rok 
Moniuszkowski. 15.00 Wlad. 15.0G 
Godzina dla dziewcząt I chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 1 
omega. 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka I ak­
tualności. 19.15 z księgarskiej 
lady. 19.30 Recital fortepiano­
wy. 20.0o Dziennik. 20.30 Minia• 
tury rozrywkowe. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 Naukowcy 101-
nikom. 21.20 Cb•Ni.'"'. .muzyki, 
21.25 Pięć minut o wychowa­
niu. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22.00 Wieczorny koncert życzeń. 
22.40 Mistrzowie piosenki, opr. 
23.00 II wyd. dziennika. 23.10 
Korespondencja z zagrnnicy. 

23.lS Mate monograt'le. 21.łt 
Utwory kompozytorów. tł.OO 
Wiadomości. 

PR()GRAl\I ll 
10.25 w Jezioranach. 10.55 

Kompozytor tygodnia. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Maria 
Korecka gra preludia. 12.40 
Komunikaty. 12.45 Mikrofon w 
służbie rolnictwa. 12.55 „Melo­
die ziemi łęczyckiej". 13.05 
5 minut o sporcie. 13.10 Sere­
nady w slońcu. 13.40 „Drugi 
brzeg" opow. 14.00 Wlad. 
14.05 z kompozytorskiego al­
bumu. 14.25 Muzyka ludowa, 
14.45 „Powrót ptaków" - opow. 
15.00 Koncert. 15.20 Gra zespól 
„Trzy słońca". 15.20 Kompozy­
torskie recitale. 16.00 Wiar!, 
16.04 Z najnowszych nagrań. 
16.20 Nowości trzech radiofonii. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Koncert zesp. „Lódzkl Melodl­
kon". 17.20 Nagrane na ta~mie 
z Gorzowa - rep. 17 .35 Z ope­
retek I. Kalmana. 18.00 „Mówi 
pedagog". 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja języka 
ros. 19.30 Wieczór literacko­
muz. 19.31 „Wieczór Imienino­
wy" - słuch. 20.11 Koncert. 
20.38 Notatnik kulturalny. 20.48 
D. c. koncertu. 21.25 Utwór roz­
rywkowy. 21.30 Rok Moniusz­
kowski. 22.00 z kraju i ze 
ś,wiata. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
Muzyczne Love story. 22.50 No­
winy i nowinki muzyczne. 23.05 
Zespól „Metrum". 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ul 
12.05 z kraju I ze świata, 

12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
poznańskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej. 15.30 
N plus T, czyli nowoczesnosć 1 
technika - aud. 15.45 Historia 
francuskiej piosenki. 16.05 600 
sekund boogie-woogie. 16.15 
Powracająca melodyjka. 16.45 
Nasz rok 72. 17 .OO Ekspresem 
przez świat. 17.05 ;,Klęska" -
powieść. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Nowa Atlantyda - aud. 
18.00 Klub starej płyty - mag. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Na estradzie Esther Phil­
lips. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Grek Zorba" -
pow. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Czas teraźniejszy I 
przeszły - aud. 20.15 Kicz mu­
zyczny poszukiwany? 20.38 
Wszystkie sonaty Sergiusza 
Prokofiewa. 21.00 Nie czytaliś­
cie, to posłuchajcie. 21.20 Gdzie 
jest przebój? 21.45 Opera tygo­
dnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Leszek Herdegen. 23.05 
Z mistrzowskich nagrań. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: Fizy­
ka, kurs przygotowawczy 
Pole grawitacyjne - cz. I. Wy­
kładowca: doc. dr Andrzej Ja­
nuszajtis (z Gdańska). 15.55 Po­
litechnika TV: Fizyka, Kurs 
przygotowawczy - Pole gr!lw\­
tacyjne, cz. II. - Wylclad·1w­
ca: doc. dr Andrzej Januszaj­
tis (z Gdańska). 16.30 Dziennik 
TV (W). 16.40 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec - w programie m. in. 
filmy z serii: „Loopy de Loop" 
I „Yakki-Kwaki" (W). 17.25 J::­
cho stadionu (W). 17.50 „Wszy­
stko weseli się i żyje - orga­
ny Silbermana w Saksonii" -
film dokumentalny TV NRD 
(kolor) (W). 18.25 Lódzkie wia­
domości dnia (l..). 18.45 Eut"!ka 

magazyn popularno-nauko­
wy (W). 19.20 Dobranoc „Miś 
z okienka" (kolor) (W). 19.30 
Dziennik TV (W). 20.05 Teatr 
Telewizji: Anton~ Czechow 
„Wiśniowy sad" (W). Po teatrze 
ok. 21.45 „Awaria" - program 
publicystyczny (z Wrocławia). 
22.20 Dziennik TV (W). 22.40 
Gościmy w studio Mieczysława 
Kosza (W). 23.05 Politechnika 
TV: Fizyka, kurs przyg'.lto­
wawczy (powt. z Gdańska), 
23.40 Politechnika TV: Fizyka, 
kurs przygotowawczy 
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